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konferencja Litwinowa z Titulescu o pakcie o nieagresji.
LONDYN, 26. 6. PA T . Wszy 

stk ie dzienniki londyńskie z „Time 
sem“ na czele podkreślają  znaczenie 
spotkania L itw inow a z Titulescu, 
które odbyło się w u b  p iątek  i 
tw ierdzą, że rozmowa dwuch mężów 
stanu  dotyczyła Besarabji.

„D aily Herald*' pisze, że T Pu- 
leseu i L itw inow  omawiali spraw ę 
paktu  o n ieagresji. Pod nagłówkiem 
„Groźba kolonizacji jednoczy E u ro ­
pę*-* dziennik zamieszcza następu ją  
ce interesujące uw agi:

„Dzięki obecności w Londynie 
tylu mężów s ta n u /  wkrótce dokona 
się niew ątpliw ie ważny krok na­
przód w kierunku pacyfikacji i s ta  
bilizaeji E uropy W schodniej. N a ­
stąpi to również dzięki agresyw ne 
mu stanow isku rządu H itle ra  i je ­
go dążeniom d«> kołonizac} nicmiee 
kiej we W schodniej Fy-opte.

Litwinow' i 'titu lescu  podjęli na 
nowo rokowania na terno* paktu  
o nieagresji, przerwane w roku ze­
szłym. Zawarcie paktu rum uńsko so 
wice kiego miale by daleko -idące kon 
sekwencje, nadając moc praw ną ca 
łfej sieci paktów o nieagresji sięga­
jącej od Morza Północnego do Czar 
nego.

W dalszyn ciągu nastawiłoby u- 
stalenie stosunków dyplom atycz­
nych -pomiędzy Moskwą a ma pań 
skwarni M ałei Ententy. Tendencją 
obecną — zdaniem dzienn.La — jest

PROTEST PRZECIWKO PRZE­
ŚLADOW ANIU ZWIĄZKÓW KA  
TOLJCKICH W NIEMCZECH.

B E R LIN : 2h. 6. PA T . Podczas 
zjazdu katólikriw niemieckich djece 
zji berlińskiej przewodniczący akcji 
katolickiej dr. K lausener wystąpił 
z ostrym  protestem przeć w ko roz­
wiązaniu przez władze katolickich 
gwiązków robotniczych. d- ma gając 
eię Aątychmiastowego cofnięcia te 
go zarządzenia . ;
WYBUCH GRANATU NA POŁI- 

GONTE.
TOMASZÓW , 26. 6. N a poligo 

nie wojskowym w Boryczu podczas 
ćwiczeń arty lery jsk ich  31 pułku 
strzelców kan. zdarzył się trag icz­
ny wypadek przedwczesnego wy­
buchu granatu .

Odłamkami g rana tu  zostali c ięż­
ko ranni podchorąży N. F ling ie r i 
strzelec J a n  Huk. Odwieziono ich 
do szpitala, gdzie w skutek odnie­
sionych ran H uk zmarł. 
STAHLHELMOWCY ZA PEŁN IA  

JĄ  W IĘZIEN IA .
B E R L IN , ^i...6 ..P A T  Z W ir­

tem bergii nadchodzą wiadomości, że 
w ciągu niedzieli dokonano tam na 
zarządzenie m inistra spraw ;w ew nę­
trznych aresztowań wielu przy 
wódców Stahlholmu. W. szeregu wy 
padków aresztowania nastąpiły  z 
powodu obrażliwego odzywania się 
Stahlhelmówców o p a rtji uarodowo 
socjalistycznej lub o osobie m ini­
stra  Be! dtego -* , i

ścisłe współdziałanie Polski i Małej 
E n ten ty  oraz państw  bałtyckich z 
przyjaźnie usposobioną Rosją So 
wiecką. m

„Daily Herald*4 kończy uwagą,

że nie byłoby w tern nie dziwnego, 
gdyby jako iazultat wspóteego za­
grożenia ze strony Niemiec nastąp i 
ło uregulowanie długotrwałych nie 
porozumień między Polską a Litw ą,

Faula kupują kuchenki
tyiko elektryczne 81!

NADZWYCZAJNA WYGODA, C Z Y ST O ŚĆ  I B E Z PIE C Z E Ń ST W O  i
Niska cena! od ZŁ 20.—

Niski k oszt tnerqjl i
D L A  K U C H E N E K  15 G R O S Z Y  ZA 1 K W g o d z .

Z w racać  s ię  do B iura E lek trow ni w K ielcach , przy ul. św . L eonarda Nr. 4.

W A R SZA W A , 26. 6. PA T . Dzi? 
popołudniu p. prezydent R zplitej 
p rzy ją ł k s. M ikołaja rum uńskiego, 
k tó ry  przybył z oficjalną w izytą do 
Polski. O godz. 5 popoł. p. prezy­
dent rew izytow ał ks. M ikołaja w 
Łazienkach.

O godz. 5 m. 45 popołudniu ks. 
M ikołaj rum uński złożył w ieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza. Pod

1 1 1
czas składanki wieńca obecni 
ider-..u~j i,iov.jr.iiUster sp?aw 
skowych gen Fabrycy, członkowie 
poselstwa rum uńskiego z posłem Ca 
dere, dyr. protokółu dy; łom Ro­
mer, komisarz rządu na miasto W ar 
szawę Jaroszewicz, wyżsi wojskowi 
z szefem sztabu głównego gen Gą 
siorowskrm oiaz bawiący u Polsce 
oficerowie lotnictwa rum ursk.cgo.

Stan oblężenia w Sofji.
OBAW A POW TÓRZENIA SIĘ  KRW AW YCH ZAJŚĆ Z 1923 R,
PA RYŻ, 26. 6. PA T . W edług 

nadeszłych tu  inform acyj, w Sorji 
ogłoszono stan oblężenia. W ojsko i 
policja pa tro lu ją  ulice, a ,m ieszk ań ­
com nie wolno opuszczać domów do 
chwili przeprow adzenia w całym  
mieście rew izyj.

Korespondentom  zagranicznym  
również nie wolno opuszczać miesz 
kań. W szystkie połączenia telefo­
niczne i telegraficzne z zagranicą i 
w ew nątrz .kraju  dla osób p ry w at­
nych są przerw ane. .

Dyplomaci zaopatrzeni zostali 
w specjalne k arty , zezwalające na 
swobodę ruchu. W ładza spoczywa

całkowicie w rękach wojska.
W opinji bu łgarskiej panu je  o- 

bawa pow tórzenia się wypadków z 
lipca 1923 roku, kiedy , to dokonano 
zabójstw a Stam bulijskiego.

W mieście aresztowano około 50 
osób, mających przy sobie broń a 
nawet bomby. W śród areszt-.wanych 
jest kilku w ybitnych komunistów, 
poszukiwanych oddawna przez poll 
cję. Pozatem zatrzym ano przeszło 
tysiąc osób celem w ylegitym ow ania 
Ń askutek rewi/.yj skonfiskowano o- 
koło 250 karabinów, <XX) rewolwe­
rów, 200 bomb, maszynę piekielną, 
skrzynię pirok-.yliny i karabin  ma­
szynowy.

Pożar stoczni wojennej
podpalonej przez komunistów.

A M STERD A M , 26. 6. Mimo 
stłum ienia ruchu kom unistycznego 
na okrętach holenderskiej m arynar 
ki wojennej i aresztow ania części 
przywódców niedoszłego buntu ma 
rynarzy , komuniści holenderscy nie 
usta ją  w. swej robocie , destrukcyj 
nej.

Okazuje się, że w stoczni wojen 
nej ,.De Schelde** w Vlissingen w y­
kryto  przed paromu dniam i na sze 
roką skalę zakrojoną agitację szpie 
gowską. Aresztowano szereg praoow 
ników stoczni, u k tórych znaleziono 
szczegółowe plany wynalazków7 któ 
re m ają być zastosowane na okrę­
tach wojennych

Sensację yrywqiai . .wczoraj ol­

brzymi pożar drugiej stoczni wo 
jennej w porcie W ilton. W obec 
gwałtownego wach ru  wysiłki s tra ­
ży ogniowych, zm ierzające do stłu 
m ienia ognia, były bezskutecizne.

Ogień szalał przez całą noc. a 
naw et przerzucił się na liczne do­
my dzielnicy portow ej, wyw ołując 
wśród mieszkańców7 zrozum iałą pa­
nikę. -

Szkody wrynikłe w skutek pożaru 
idą w m iljony florenów7. Pastw ą 
płomieni padła  niem al cala stoczni fi 
w raz z w arsztatam i pomocniczemu 
Ogień zniszczył dwa wielkie m a­
gazyny, oraz dwa znajdujące się w 
budowie wielkie okręty oraz kilka 
mniejszych* statków  * .

W — — — — B B M

LINDBERG H  Z ŻONĄ NAD AT  
LA NTYK IEM  W LOCIE Z AM E­

RY K I DO EUROPY.
NOW Y JO R K , 26. 6. Pułkownik 

L indbergh z żoną m a dokonać w krót 
ce lotu do G renlandji, zaś stam tąd 
przez ocean Atlantycki w kierunku 
Islan d ji i  D anji,

W  podróży swojej p ań h w o  Lind 
bergh m ają na zlecenie sfer lotni­
czych wyszukać dogodne miejsce 
lądow ania na  użytek m ającej wkrót 
ce powstać stałej kom unikacji po 
w ietrznej m iędzy A m eryką a E uro­
pą północną.
ZABÓJCA PR EZY D EN TA  RE­
P U B L IK I PE R U  ODEBRAŁ SO­

B IE  ŻYCIE.
LIM A , 26 K. — W więzieniu tu  

tejszem  odebrał sobie życie Filom e 
no Sago, oskaiżony o zabójstwo pre 
zydenta San Cheza Cerro.

Sago przy  pomocy ostrego kawał 
ka szkła przec;ął sobie żyły następ 
nie zaś powiesił się na przewodzie 
lam py elektrycznej.

K ATA STR O FA  LOTNICZA.
B E R L IN , 26. 6. PA T . W  Mo­

guncji spadł dwuosobowi/ szybo­
wiec. Jed en  z lotników poniósł 
śmierć na  m iejscu, drugi jes t cięż 
kc ranny.
KARAM BOL SAMOCHODÓW.

B E R L IN , 26. 6. PA T . Na berliń 
skini torze autom obilowym  Avus 
w ydarzyła się wozoraj nowa k a ta ­
stro fa. Zderzyły się dw a samocho 
dy, przyczem jedna osoba poniosła 
Śmierć na miejscu, trzy  inne są cięż 
ko ranne.

T R Z Ę SIE N IE  ZIEM I
LONDYN 26. 6. Z Am sterdam u 

donoszą, że południowa część wy­
spy Sum atry  została - nawiedzona 
przez gwałtowne trzęsienie ziemi.

W edług pierwszych doniesień 67 
osób poniosło śmierć.

Liczba i-aunych jest bardzo wy 
soka a szkody m aterjalne :ą znaczne

W ALKA Z BANDYTAM I. 
Jeden policjant i jeden napastnik— 

zabici.
W ILN O , 2ó. 6. W czasie obławy 

nocnej, p rze j rowadzonej p * zez poli 
cję powiatow ą na terenie powiatu 
mołodeczańskiego, jeden z patroli 
policyjnych na) otkał w odległości o 
koło 10 kim. od M ołodeezm koło wsi 
żerłak i dwu osobników, których we 
zwał do w ylegitym ow ania s :ę.

Nieznajomi dobyli rewolwerów 
i dali do policjantów kilka strzałów.

Jedna  z kul ugodziła pesterunko 
wego Antoniego Grzegorczuka w 
brzuch.

W czasie n ize lan iny  jednego z 
bandytów  zastrzelono, drugiego obez 
władniono i odstawiono do Mołode 
czna.

Ciężko ranrego  policjom fa prze­
wieziono do szjiitala w Mołodeeznie, 
gdzie mimo pomocy zmarł
KOGG ARESZTOW ANO W  BA 

W A R JI.
B E R L IN , 26. 6.;PA T . B iuro Con 

ti donosi, że m inister baw arsk i W ag 
ner, stw ierdził w przem ówieniu^ że 
n ietylko wszyscy przywódcy socjal­

dem okratyczni lecz również wszyscy 
w ybitn i członkowie baw arskiej 
pa rtji ludowej zostali aresztow ani.
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NIEZWYKŁA SKRUCHA WŁAMY­
WACZA.

CHOJNICE, 26.6. Niejaki Fraueiszek 
Nien: wieki z Cekcyna niepoprawny re 
oyd> wista włamywacz, stanął ostatnio 
oskarżony przed sądem za szereg: kra­
dzieży i włamań Po przewodzie sądo­
wym włamywacz okazał niezwykłą 
skrucho i chęć poprawy, gdyż zwrócił 
sio do sędziów « następujące mi słowa.
mi:

— Proszę wysokiego sądu, o najwyi 
szy wymiar kary, może przez to naress 
cłe sią poprawię.

Sąd włamywacza skazał c a l  rok 
więzienia.

 )0(---------
MŁODZIUTKA DZIEWCZYNA 

SPRZEDAWAŁA DZIECKO KTÓRE 
GO NIE MIAŁA.

WIEDEŃ, 26.6. Na doskonały po­
m ysł zarobkowania wpadła młodziutka 
Hila Leirer. Do skrzynek pocztowych 
poszcvjegółnych mieszkań wrzucała kar 
teczki pisane ołówkiem następującej 
treści.

.Testem matką nieślubnego dziecka 
i mam zamiar oddać je w dobre ręce za 
T.OO# szylingów. Dowiedziałam się, i*
państw o są bardzo zacnymi ludźmi i 
zdecydowałam się moje Ałeeiątko wła­
śnie w wasze oddać ręce. W wyniku, 
gdyby państwo reflektowali na pożyją 
eie mego dziecka, proszę o adzlćlonło 
odpowiedzi pod adresem Anni Berger, 
skrzynka pocztowa 102. Na odpowiedź 
proszę dołączyć koniecznie znaczek sa 
30 groszy.

Proszę nie zapominać o znaczku pocz 
towym“

Śledztwo policyjne szybko ustaliło 
tożsamość autorki listów. Młodziutka 
Hilda stanęła przed sędzią i zalewają* 
się łzami powiedziała, że tylko z żar­
tów pisała te listy. Przyznała stę żę H 
stów takich rozesłała około 46. Nie inia 
la  zamiaru popeinlć żadnego oszustw*. 
Jest niewinnem dziewczęciem i dziecka 
nie miała.

Sąd skazał ją na 3 dni aresztu.

H1NDENBURG POWAŻNIE , 
CHORY

WIEDEŃ, 26.8. Wedlo wiadomości, 
nadesłanych tu z Berlina, stan zdrowia 
prezydenta Hindenburga jest nadzwy- 
zaj poważny.

W ciągu piątku i soboty powołano 
do łoża chorego prezydenta kilku spe­
cjalistów berlińskich .którzy skonstato 
wali u niego silną sklerozę na tle uwią 
du starczego craz poważno ..ymptomy 
przeziębienia.

W kołach wtajemniczonych mówi 
się również o poważnym konflikcie, ja 
M miał powstać między prw. Hinden- 
burgiem, a jego długoletnim sekreta­
ńcem Meisnerem, który przeszedł całko 
wicie do obozu Hitlera.

-— oOo-----
W MORZU PŁOMIENI ZGINĘŁO 

3 LUDZI.

PEKIN, 26.6. W mieście Urnmsza w 
chińskim Turkiestanie wybuchł pożar w 
chińskim szpitalu, który w krótkiej 
chwili morzem płomieni objął wszysł 
kie zabudowania. W płomieniach zginą 
ło 38 osób, a przeszło odniosło rany.

wiadkowie pożaru opowiadają o 
dantejskich scenach , jakie d ę rozgry­
wały w szpitalu wśród obłożnie cho­
rych,, których w żaden sposób nie m«* 
na już było uratować, Nieludzkie kr*y 
ki rozdzierały powietiue. Ostateczna 
liczba zabitych nie została jeszcze usta 
lona. ^

n o w y  r e k o r d  s z y b ł  OŚCI.
Cywilny lotnik włosik. Sebastiano 

Bedande, złożył rekord szybkości dla 
lekkich samochodów z jednym pasaże 

: rem na dystansie 506 i 1000 km., osiąga 
r Jąc przeciętną szybkość na godziną 

186-573 km.

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

Sabotaż w Z&głębiu Donieckiem,
Prasa sowiecka w ostatnim cza­

sie wiele uwagi zwraca na sabotaż,: 
jaki ujawniony został w zagłębiu 
donieckim i który niepokoi sowiec­
kie czynniki rządowe. W jednym 
z ostatnich numerów „Izwiestji" o 
publikowano uchwałę prezydjnm 
wszechzwiązkowej centralnej rady 
związków zawodowych, wystosowa­
ną do związku górników i jego 
miejscowych organizacyj w zagłę­
biu doniedkiem. Wszystkie to orga­
nizacje, jak powiada się we wspom 
nianej uchwale nie zastosowały się 
do postanowień centralnego komi­
tetu i nie przedsięwzięły walki w 
tym kierunku, lecz przeciwmie to­
lerowały oportunistów i kryły sa 
botaiystów, którzy nie chcieli speł­
nia/? dyrektyw partji i rządu so­
wieckiego.

W następnym numerze tego* 
pisma opublikowany został list prze 
wodniczącecgo donieckiego okręgo­
wego komitetu wykonawczego, w 
którym powiada się, że prezydjum 
komitatu na apecjałnem posiedze­
niu zajmowało się krytyką „Izwie- 
stij" i jej zarzutami co do pracy 
w zagłębiu donieckiem i przyznało 
słuszność tym zarzutom. Szereg 
osób usunięto z zajmowanych sta­
nowisk i pociągnięto do odpowie­
dzialności, a sowiety miejscowe we­
zwano do walki o „wykonanie u- 
chwały historycznej w sprawie wę-
S l a “ - .. . .Z korespondencji zamieszczonej 
w tym samym numerze jednak są ­
dzić można, że wszystko to są tylko 
słowa. „Niezliczone fakta świadczą, 
— pisze się w korespondencji z za­
głębia donieckiego — że sabotaż 
wcale nie został zlikwidowany i że 
uspakajające słowa są narazie przed 
wczesne”.

Inżynierowie i teohmoy nadal 
siedzą w zarządach kopalni lub spę­
dzają urlop. Na kopalni Nr. 12 np. 
szef oddziału jest na urlopie, drugi 
w arrnji czerwonej na ćwiczeniach, 
a trzeci wyjeqhal po dyplom. Na 
kopalni Nr. 13 jest dużo pracowni­

ków, któtży 'Otwarcie sabotują za- działu Sewelew i maszynista Tob 
rządzenia kierowników oddziałów, , raaczew otwarcie sabotują wszelkie 
inżynierów, uniemożliwiają ich pra zarządzenia, uszkadzają maszyny i , 

de i starając się ich skompromitować motory,, aby dowieść, że nowi kio-
Na kopalni "tej "były' kierownik’ od-' równicy oddziałów są niezdolni

i - l i  Miii sic 90
Oceanu Atlantyckiego

Wielkie, poruszenie wśród ame­
rykańskich kół marynarskich wy­
wołał komunikat, wydany ostatnio 
przez władze żeglugi morskiej, we­
dle którego amerykański statek ża­
glowy „Maurioio Turlem" a właści- • 
wie już tylko

jego wrak 
od przeszło 5 lat krąży po wodach 
zachodnich Atlantyku, przyczem 
dziwnym zbiegiem okoliczności 
wszelkie wysiłki „upolowania” bez­
pańskiego okrętu, podjęte ze strony 
śtatków nadbrzeżnych, pozostały 
dotychczas bez rezultatu.

To też statek ten osnuty jest 
w kolach marynarskich

istną powodzią niesamowitych 
legend

i uchodzi za sobowtóra osławionego 
„Latającego Holendra".

Historja tego „okrętu - widma" 
jest następująca:

W październiku 1927 r. „Mau 
ricio Turlem" wioząc ładunek drze­
wa do Meksyku, najechał w  pobliżu 
Przylądka Hatteras na mieliznę, 
doznając silnych uszkodzeń, wobec 
czego cała załoga w obawie, ż* 
okręt niebawem zatonie, uratowała 
się na pobliski ląd. Na drugi dzień 
statek zniknął z powierzchni mo­
rza, wobec czego powszechnie sa­
dzono, że w ciągu nocy zatonął. 
Wykreślono go zatem z rejestrów 
okrętowych i „Mauricio Turlem" 
formalnie przestał istnieć.

Tymczasem po 13 dniach zaloy t 
amerykańskiego statku-cysterny za 
uważyła w odległości trzech mii 
morskich ha południe od Przylądka 
Hatteras .

tajemniczy okręt żaglowy,. : 
na którym widniał wyraźny, napis 
„Mauricio Turlem".

Tajemniczy żaglowiec widziany 
był następnie w dłuższych odstę­
pach czasu przez załogi szeregu 
okrętów, utrzymujących komunika­
cję na południowo-zachodniej części 
Atlantyku, lecz mimo dalszych sy­
stematycznych poszukiwań pozosta 
wał nieuchwytny.

Po raz ostatni „Mauricio Tur­
lem" widziany był przed kilkoma 
dniami w odległości około -Ob kilo­
metrów od południowo-wschodniego 
wybrzeża Ameryki północnej przez 
załogę i pasażerów wielkiego stat­
ku pasażerskiego „Prezydent Lin­
coln4* który natychmiast zawia.lo- 
mił w drodze radiotelegraficznej 
władze portowe w Miami o poja­
wieniu się „okrętu-widma“.

Z Miąmi wydelegowano natych; 
miast na miejsce, wskazane przez 
„Prez.1 Lincolna" 8 torpedowców, 
które miały nareszcie zniszczyć 
przy pomocy armat niesamowity 
okręt. Po przybyciu jednak torpe­
dowców mimo usilnych kilkugo­
dzinnych poszukiwań „Mauricio 
Turlem" znowu znikł z widnokręgu 
i do tej chwili go nie odnaleziono.

MOŻNA SŁYSZEĆ BEZ UCHA.

Nie wszystkie wypadki głuchoty są 
beznadziejne. Jeżeli przytępienie słu­
chu jest częściowe, wynikłe * nszkodxe 
nla bebenka lub nerwu, można posta­
rać sic o doprowadzenie fał dźwięko­
wych do ucha wewnętrznego droga o- 
kółną. Dobrym przewodnikiem dźwi*. 
ków i wyręezycielem ucha może być 
czaszka, której kości stosunkowo do
brzo transmitują wibracje fal dźwlęko 
wy eh.

Pierwszy aparat tego rodzaju nazwa 
ny „osteofonem" ®ostał skonstruowany 
kilka lat temu w Ameryce. Aparat ten 
przystawiało sio do podbródka i w ten 
sposób wibracje dźwiękowe dochodziły 
do ucha.

Następnym ulepszonym wynalaz­
kiem był Ł zw. „dentofon-, skonstruo­
wany przez prof. Autemps. Aparat ten 
transmitował dźwięki *a pośrednic­
twem zębów.

Ostatnim wreszcie wynalazkiem są 
znajdujące sh> w użyciu aparaty, opar 
te na zasadach elektro — akustyki Są 
to miniaturowe mikrofony połączone z 
baterją elektryczną i siatką ampllfika 
cyjną. Mikrofon ten można przykładać 
do Jakiegobądź miejsca na głowie. a 
wszystkie dźwięki dochodzą do ucha 
wewnętrznego głuchego « taką jasnoś 
cią i wyrazistością, o jakiej rie można 
było nawet marzyć, posługując sle po 
przednim aparatem.

Mikrofony wyrabiają sio w najroz­
maitszej formie. Istnieją modele, które 
umocowuje sic za uchem, tak że są o- 
ne prawe niewidoczne. Inne rnew Lmltu 
ją lornctkc z rączką; te są przeinaczone 
głównie dla pań.

Pożyczki m ałżeńsk ie
"dla prawomyślnych obywateli Niemiec

W związku z podjętą przez rząd 
hitlerowski w myśl zasady, że „je­
dynym noimalnym regulatorem 
przeludnienia na świeeie jeet woj­
na" akcją, zmierzającą do zwalcza­
nia niebezpieczeństwa wyludnienia, 
rząd Rzeszy, który niedawno pole­
cił zamknąć poradnie świadomego 
macierzyństwa, wydał obecnie zna­
mienną ustawę o pomocy finansowej 
dla wstępującyoh w związki małźen- 
slric.

Według postanowień ustawy kaź 
dy Niemiec, wstępujący w związki 
małżeńskie ma prawo do uzyskania 
pożyczki z funduszów państwo­
wych. Maksymalna wysokość poży­
czek nie może przekraczać 1.000 ma 
rek. Ustalenie wysokości pożyczki 
zależy od warunków lokalnych i ko

aztów, związanych z urządzeniem 
własnego ogniska domowego.

Odmowa udzielenia pożyczek na 
stępuje gdy: małżeństwo zawarte zo 
stanie przed 3 czerwca br„ jedna ze 
stron nie posiada praw obywatel­
skich, polityozne nastawienie jednej 
ze stron nie' daje dostatecznej pewno 
śoi bezwzględnej lojalności ubiega­
jących, się o pożyczkę w stosunku do 
obecnego kursu politycznego, jedna 
ze stron dziedzicznie jest obciążona 
nie domaganiem fizycznem lub urny 
słowem wreszcie, gdy jedna ze stron 
nie daje dostatecznych gwarancyj 
moralnych co do zwrotu pyżyczki. 
przy urodzeniu każdego azu-eka kto 
re zostanie przy życiu, z pożyczki 

Rozporządzenie przewiduje, że 
skreślone zostaje 25 proc.

Przystanek pod parasolem
Szczyt uprzejmości zarządu miasta

Kompanja autobusowa w jed­
nym z „rajskich" miast Ralifornji 
sprawiła swym klijentom nielada 
niespodziankę.

Pewnego dnia przeczyta!* oni na 
słupkach na przystanka.cn napisy:

— Jeżeli pada deszcz, lub słońce 
praży zbyt dotkliwie, należy przycis 
nąć guziczek.

Oczywiście wszyscy natychmiast 
zaczęli przyciskać guziczek choć ar-
ni deszcz nie lal. ani słońce me pra­

żyło. . . .  ..
Skutek tego naciśnięcia guzika 

również nie był krępowany pogodą, 
gdyż natychmiast ze słupka przy­
stanku wyrastał — jak kwiat z ło­
dygi wspaniały parasol, pod któ­
rym kilka osób mogło swobodni* 
się skryć.

Dzięki dowcipnemu mechanizmu 
w i. parasol zwija się automatycznie 
po 3 minutach .chyba- że pasażer 
przed ich upływem znów naciśnie gu 
ziczek. - 1
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Surrexit Dorotka R! i e&vryWŷ -u ro Si
Dziw nad dziwy!
P ra s ta ra  „Dorotka** drzem ią­

cą od wieków snem letargicznym  
i praw ie zapom niana, kadzi się 
i żyje...

Jest siia i moc w Narodzie, 
skoro zdolen jest z popiołów prze 
szlośei odgrzebać iskrę tlejących 
tradycyj, —  skoro z rum owisk 
i zwalisk m inionych wieków, za­
rosłych  zielskiem i chwastem za­
pomnienia, zdolen jest wydobyć 
pam iątki godne najwyższej czci.

S u rrex it „Dorotka/*! P o w sta ­
je „Dorotka** !

W  dniu „Św ięta M orza1* od­
żyje na niej słowiańska „kupal - 
nocka" z czasów prabytu Narodu 
naszego, —  odżyje odwieczna 
„sobótka**, co ją praojce nasi tak  
uroczyście świecili.

Hej! mocny Boże! N a od- 
wieeznem uroczysku po szeregu 
wieków znów stanie dwunasto- 
jodłowy stos, odwrócony korze­
niam i ku  niebu, a pod dachem 
jedliny legnie w ielgachna kopi­
cą cho jarów  i ozarków= I  zna w 
jak  niegdyś podpalą czterej mę­
żowie - włodycy, na cztery s tro ­
ny soroka-opola stos kupalnocny, 
a podpalą ogniem czystym , sa ­
m orodnym , w ydobytym  przez 
tarcie. Opasani przew iąslam i by- 
licowego ziela, przybrani w białe 
soroczyce, rozpoczną kolowodem 
obrzęd zapom nianej „sobótki**.
J śm ignie w przestw orza slup 
ognia z wieczora, i płonąć bedzie 
stos, aż do św itania, przy  gędź- 
bie - muzyce, przy śpiewie.

T łum y luda podążą z soroka- 
ujazdu na odwieczne i świete 
wzgórze —  zadudni gromem zie­
m ia stoków uroczyskowej Do­
rotki, —  chm ara ojczyców stanie 
kołem na zroku i bedzie ślubo­
wać rodzonej Ziemicy - Matce 
wierność i posłuszeństwo, ot jak  
przed w iekam i w kupalnocke 
młodzieniec dzieweczce w ybra­
nej.

Hej! Kupało! —  Kupało!
Drży ze wzruszenia jak  liść 

osiczyny zgrzybiała „Dorotka**, 
dziw ją  ogarn ia  nad dziwy, — że 
znaleźli sie ludzie co zapragnęli 
przyw róeić jej dawuą sławę i 
chwałę, —  co zapragnęli p rz y ­
odziać ją  w sędziwe i nieocenio­
ne szaty kupalnooki i przyozdo 
fcić w blaski sobótki.

Hej! Kupało! — Kupało!
R aduje się starucha  D orotka 

i py ta , czy znajda się ludzie co 
ożywią w kupalnockę jej młodsze 
siostrzyce: Gołonogską, Będziń­
ską, Łęknicę, Łubiankę pod Sie- 
m onią, Sokolą pod W ojkowica­
mi, M ongilnicę pod Psaram i, 
(Wilczą pod Zagórzem i te pod 
Małobądzem i Czeladzią ? !

Hej! Kupało! — Kupało!

B uchną płom ieniam i stosy 
sobótki w noc Św ięta polskiego 
Morza, —  rozjaśn ią  swemi bla« 
skam i sku tą  łańcuchem  germ ań­
skiej przemocy, a  przecież polską 
„Sobotnią** pod W rocławiem , któ 
ra  w ten dzień będzie czarnym  
woalem niewoli spowita.

Buchną ognie sobótki i za­
m ienią się w płom ieniste ,,wici*', 
wzywające ludy  źrebów —  ujaz-. 
dów— opoli do czujności, goto­
wości i ofiarności z życia i mie< 
n ia  dla M atki-Ziemicy, dla P o l­
ski, n a  granice k tó rej szczerzy 
wilcze k ły  barbarzyńca-germ ań- 
ski.

S tanie lud soroka Zagłębiow- 
skiego na zroku Dorotkowegc 
uroczyska, stanie pod stam icam i
stowarzyszeń, z wiązków, orga-
nizacyj —  stanie w dniu Św ięta 
M orza i stanowczo ogłosi na 
cztery s trony  św iata;

W ara! W ara! W ara! od g ra ­
nic naszych, od polskiego Morza, 
od naszych ziem!

A w tej chwili gdy zapłonie 
stos kupalnocny na  Dorotce, 
niech rozkołyszą się wszystkie 
dzwony kościelne, niech b iją  roz­
głośnie, głosząc naszą gotowość 
do o fiary  dla Ojczyzny, —  niech 
zaryczą w szystkie syreny fabryk  
głosząc hasło:

fkowołe

przy smukłej figurze 
kwitnąca cera

Dlaczego niektóre kobiety fclggajg no 
siebie lyte spojrzeń pełnych podziwu? 
Jedyną tajemnicę tego powodzenia Jest 
jwlełoić I delikatność młodzieńczej ce­
ry m o ważniejsze znacznie, niż elegancja 
ich tualet.
A zalety te można tak łatwo oslggnęć. 
Przez regularne używanie mydła P a lm o  

bftve, do wyrobu którego służę słynne 
oleje owoców oliwnych, palm 1 orzechów 
kokosowych. Łagodna jego piana prze­

nika głęboko w porył usuwa delikatnie 
wszelkie nieczystości, reguluje obieg 
krwi i działa wskutek tego ożywczo 
na skórę.
Niech Pani używa mydła Palmolive 
nlelylko do twarzy, lecz również do 
pielęgnowania ciała, a ożywcze dzia­
łanie tego mydła uczyni je dla Pani 
wkrólce niezastęplonem.

«  ® G
W yrób krajowy. 

^ g ą ą — — — ■

Tylko po naszych trupach  
droga do grabieży naszej włas 
ności.

S u rrex it D orotka 1
M. K antor-M irski,

Przestępczość w Polsce 
w stosunku do ogółu ludności.

PASTYIK

C M R Y P  K  E .  
O A J S Z N O Ś C
b o L e  g a r d ł a

A-rcwA M4f'6A5ECMieOO 
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Przestępczość w Polsce zupełrie 
nie odpowiada stosunkom demokra- 
ficznym u nas. Z ogólnej liczby 
185.348 osób skazanych na podsta­
wie wyroków prawomocnych, przy­
pada na kobiety 32.037 wyroków, tj. 
17.3 proc. Wiadomo zaś, że liczba k<* 
biet jest u nas większa niż męż­
czyzn (na 100 mężczyzn przypada 
Ii07 kobiet), przestępczość zatem 
wśród mężczyzn jest bez porówna 
nia Aviększa,

aniżeli wśród kobiet.
Podobnie nie odpowiada stosun 

kom ludnościowym przestępczość i 
av odniesieniu do poszczególnych 
dzielnic. Ludność woj. centralnych 
i wschodnich stanowi 59.3 proc. ca­
łego państwa, natomiast ilość kara 
nych sądownie w tych dAvuch dziel 
nicach wynosi tylko 30.5 proc. ogól 
nej ilości karanych, a Avięc prawie 
dwa razy mniej, niż to wypada 
ze stosunku ludnościoavego. Na tere 
nie woj. zachodnich, których lud­
ność stanowi 14.1 proc zaludnienia 
państwa, ilość karanych sądowme 
wynosi 14.7 proc. Stosunek zatem 
został zachowany. Natomiast na te 
renie aatoj . południowych, gdzie lud 
ność Avynosi 26.6 proc. całego pań 
stAva, karani sądownie wynoszą 54.8 
proc., a Avięc wręcz odAvrotnie ani­
żeli
w wij. centralnych i wschodnich.

Największy odsetek karanych 
sądoAAmie stwierdzić należy w woj. 
centralnych i wschodnich, gdzie ko 
biety stanoAvią 14.5 proc. ogólnej 
ich ilości, w woj. zachodnich i po­
łudniowych —- po 10.7 proc. N ato­
miast młodociani w woj. zachód 
nich AA’śród przestępcÓAY są stosun 
kow najliczniejsi, stanowią 133 
proc., natomiast av woj. centralnych 
i wschodnich 11.6 proc. i w południe 
Avych 9.6 proc. Dla. kobiet odnośni- 
liczby wszędzie są niższe, tak wiec

w woj. centralnych i wschodnich 
kobiety nieletnie stanowią 9.7 proc 
ogólnej lilzby kobiet karanych są­
downie, w woj. zachodnich — 8.U 
proc. i w poludnioAvych — 6.0 proc. 
Wśród dorosłych, odsetek kobiet Lę 
dzie skutkiem tego

oczywiście większy.
Również większe stosunkoAVO 

liczby otrzymamy dla kobiet wśród 
zwolnionych od kary na mocy am- 
nestji, zawieszenia itp. przyczyn, 
w avoj. centralnych i wschodnich bo 
wiem stanowią kobiety 42.4 proc. o 
gólnej ilości zAvolmonych, w woj. 
zachodnich 22.5 proc. i w woj, po- 
łudniowyuh — 28.1 proc. Porówny- 
wując przytoczone liczby z dane ul, 
dotyczącemi ilości karanych sądoAv 
nie kobiet, należy dojść do wnio­
sku, że sądy nasze znacznie częściej 
stosują do kobiet

zasadę zawieszenia kar.
O nasileniu przestępczości świad 

czy ilość skazanych recydy wistÓAŻ. 
Dla całej Polski ilość ta wynosi 
13.6 proc. (25.151 osób) ogólnej licz 
by karanych sądownie, przyezem w 
woj. centralnych i wschodnich recy 
dywiści Ayynoszą — 15 proc., w za­
chodnich 14.0 proc. Kobietv recydy 
wistki stanowią w woj. centralnych 
i wschodnich 1:3.4 proc. ogólnej ilo­
ści karanych sądownie k biet w 
woj. zachodnich — 9.7 proc. i w po 
hidnioAvych — 7.9 proc. Tak więc 
w woj. centralnych i wschodnich ko 
biet - recydywistek jest stosunkowo 
więcej, aniżeli mężczyzn, w innych 
dzielnicach stosunek ten układa 
się odwrotnie. Najwięcej też kobiet 
wśród reoydywitow wogóle jest av 
woj. centralnych i wschodnich, gdyż 
stanowią one 18.1 proc., av zachod­
nich 1 2 . 2  i aat południowych 1 1 .0  
proc.

fc K.

Z ż y w o ta
iw . Władysława

Święty Władysław, syn króla 
węgierskiego Beli, a wnuk św. Ste­
fana, pierwszego króla Węgier, uro 
dził się w roku 1031. Już od wczes­
nej młodości Władysław wykazy­
wał wielką bogobojność i wszelakie 
Cnoty chrześcijańskie.

O wielkoduszności młodego Win 
dyslawa świadczy najlepiej jego 
postąpienie względem swego krew­
nego Salomona, który byl nietylke 
osobistym wrogiem Władysława, 
ale także wyrządzi! państAYU wiel­
kie szkody, biorąc udział w zabu 
rżeniach politycznych i walkach o 
prawo do tronu.

Zmuszony koniecznością poli­
tyczną Władysław stoczył z Salo­
monem zwycięską bitwę, z pokona 
nym wrogiem postąpi! jednak bar­
dzo szlachetnie, szukał jego zgody, 
a gdy naród węgierski powołał Win 
dysława do godności królewskiej, 
wzbraniał się przyjąć tę godność 
tak długo, dopóki Salomon dobro­
wolnie nie zrzekł się swojej pre­
tensji do tronu. .

Objąwszy rządy nad krajem, za 
raz na wstępie swego panowania , 
poczyni! starania, aby oprzeć rzą­
dy na chrześcijańskich zasadach i 
wpoić w serca swoich poddanych 
miłość Boga i bliźniego. Bronił lei 
król Władysław usilnie praw ko 
ścioła.

Lud węgierski osłaniał przed 
gwałtem i uciskiem, a wszelkie na­
dużycia karał suroAvo, lecz sprawie­
dliwie. Energicznie bronił także pań 
stwa na zewnątrz od zaborczości 
wrogów, a dzięki męstwu i talento­
wi wojennemu króla, wszystkie je­
go wojny kończyły się zwycię­
stwem.

Dzieje żywota św. Władysława 
mówią nam jeszcze, że pełniąc swo­
je powołanie ku czci i chwałę Boga, 
Oraz ku wielkiej szczęśliwości indu 
?wego, także i w życiu prywatnem 
król odznaczał się wielką pobożno­
ścią i cnotliwością.

Na żądanie ludów chrześcijań­
skich i poparty ich zaufaniem, po­
stanowił przy schyłku żywota od­
być wyprawę wojenną do Ziemi 
Świętej przeciAvko nieAviemym, ale 
niestety zmarł w r. 1095 zanim 
zbożny zamiar zdążył przeprowa­
dzić.
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Działalność Komitetu okręgowego kronika
L. o. P. P. Zagłębia Dąbrowskiego w r. ubiegłym

t ' t.  ti r______ • u nranti fila T.OPP moera otrzymaćformacyjnych. Przeszkolono około 
1000 dzieci

Troską komitetu okręgowego by 
io zaopatrzenie komitetów m iej­
skich i personelu szkoleniowego w 
odpowiedni sprzęt ćwiczebny. Zaku 
piono dwa dezynfektory masek dla 
Dąbrowy i Sosnowca, wózek dwuko 
Iowy na sprzęt dla Niemiec, win- 
tromierze dla wszystkich komite­
tów, 8 statywów do masek histo­
rycznych, 20 ubrań ochronnych ćwi 

Koia Lj. u .  r .  z . ,  Ł iu io  u p i iu v  czebnych dla Będzina. Pozatem ko 
liczyły 1716 członków zwyczajnych? m itet wojewódzki w Kielcach przy- 
159 wspierającymi. rzeki przyjść komitetowi okręgowe

w Będzinie było 16 kół, liczą- mu z pomocą w sprzęcie, co nastą
oych 271 członków zwyczajnycb, piło częściowo z początkiem 1933 ro
191 wspierających; ku. Na sprzęt wydatkowano w  19o.

w Dąbrowie istniało 24 koła o roku dla wszystkich komitetów 29.32

Kom itet okręgowy L. O. P. P. 
Z azęb ia  Dąbrowskiego opracował 
sprawozdanie z działalności za rok 
ubiegły.

Komitetowi podlegało w r. ub. 
pięć komitetów miejskich: Będzin
— prezes p. W. N arbutt, Dąbrowa
— prezes p. inż. Paszkowski^ Gro­
dziec—prezes p. dyr. Hertz, Niemce
— prezes p. Ujejski, Sosnowiec 
prezes p. inż. Porczyński.

W  Sosnowcu w r. ub. istniały 
32 koła L. O. P. P., które łącznie

1615 zł.1356 członkach zwyczajnych 
wspierających; 101.

w Niemcach istniało 5 koi z i-L< 
członkami zwyczajnymi;

w Grodźcu utworzone były 2 ko­
la z 237 członkami zwyczajnymi i 
159 wsierająjącymi.

Znacznie wzrosła liczba człon­
ków L. O. P. P. w Zagłębiu w roku

Na skutek zarządzenia władz na­
czelnych L O PP wstrzymano urzą 
dzanie kursów kategoryjnych, nato 
miast wprowadzono kursy dla pod 
instruktorów: a) prelegentów-, b) 
członków drużyn opg. Absolwenci 
tych kursów otrzym ują  ̂odpowied­
nie zaświadczenie z ukończenia kurK O  W  1J.  VA. JL . x r .  »  . ' .  1110 _ *

bież., dzięki pomocy władz adnuni - Su , a dopiero po 6 miesiącach, w cza 
stracyjnych i pracom organizacyj- sie których wykażą się intensywną
no-propagandówym komitetu okre-

pracą dla L O PP mogą otrzymać 
świadectwa. Ma to tę dobrą stronę, 
że w ten sposób L O PP pozbywa 
się „martwych dusz-1, które otrzy­
mały kosztem społeczeństwa spec­
jalne wykształcenie, a potem nie 
czują się w obowiązku zasiągnięty 
moralnie dług w odpowiedni spo­
sób spłacić.

Po utworzeniu instruktoratu 
przemysłowego, pracami LO PP za 
interesował się rówmież przemysł, 
wpływając na pracowników, aby 
tworzyli koła LOPP.

Działalność komitetu ojuęgowo 
go L O PP za rok ub. przedstawia 
się, mimo ciężkich warunków, dość 
imponująco, dzięki ofiarnej pracy 
zarządu, który składa się z następu 
jących osób: prezes zarządu d j r  
Bereszko, wiceprezes inż. Paszkow­
ski, sekretarz sędzia Herman, skarb 
nik p. M. Ujejski, członkowie zorzą 
du: inż. M. Skup, inż. E. Porczyński 
W. N arbutt, inż. Skowronek, dr. IC. 
Lemańczyk, in i. S. Krzyoki, dr. B. 
Budzyński, zastępcy: inż. M, Ko- 
zarski, inż. Pijasiewicz, inż Michn­
iewski.

Czerwiec

Wtorek

gowego.
W zakresie organizacyjnym za­

szły zmiany skutkiem utracę ;ia 
praw komitetu wojewódzkiego, ja ­
kie posiadał do 1932 roku komitet 
okręgowy w Zagłębiu.

Z pod władzy komitetu wydzie- 
|ony został powiat zawiorcki,^ cz^ .i?
Że obecnie terenem działalności ko­
mitetu okręgowego jest tylko po­
wiat będziński.

Pogłębiający się kryzys w pły­
nął ujemnie na stan ilościowy człon 
ków L. O. P . P. Dzięki wszak/e 
wysiłkom kom itetu.. „stan posiada­
nia14 został utrzym any, a  nawet, jak 
np. w Sosnowcu zaznaczył się 
znaczny wzrost członków.

IX  ‘tydzień lotniczy dał finanso 
wo lepsze rezultaty, niż w 1931 r., 
mimo, że wpływy te nie obejmo­
wały już Zawiercia. W 1931 roku 
wpływy z tygodnia L. O. P. P. wy­
niosły łącznie z Zawierciem 4227 A , 
w roku ub. zaś 4417 złotych bez Za* 
wiercia. W  r. ub. komitet okręgowy 
położył specjalny nacisk na spra­
wy propagandy i uświadomienia 
społeczeństwa o ideach i zadaniaeu 
L. O. P . P- Szczególnie wiele w tej 
dziedzinie dała ofiarna praca in­
struktorów, nauczycielstwa i t. p.

Zwrócono też baczną uwagę na 
zaanektowanie dla spraw L.O.P.I • 
młodzieży szkolnej, wychodząc _ ze 
słusznego założenia, że młodzież ta  
jest najlepszym propagatorem
li cn.

° Nie zaniedbywano również akcji 
odczytowej. W ub. roku odbyło się 
około 30 odczytów, których -wysłu­
chało 26 tysięcy słuchaczy.

W dziedzinie uświadamiania o 
sprawach obrony przeciwlotniczo 
gazowej komitet poszczycić się mo­
le  także znacznymi sukcesami. P ra  
cami OPLG. kierował referent tych 
sprawr inż. Paszkowski przy pomo­
cy inspektora OPLG. p. Dziohonia.
‘ Instruktorów  wyszkolonych wszy 

stkich kategoryj było na terenie 
komitetu okręgowego w r. ub.: 
T kat. _  i,  I I  kat. — 199, H I  kat.
— 310, p ^instruktorów  —- 156.

Prace szkoleniowe przedstawiały 
się następująco: dwa kursy I I  kat.
— absolwentów 45, cztery kursy 
I I I  kat. — absolwentów 81, pięć 
kursów podinstruktorów absol­
wentów 133, dziesięć kursów infor 
maeyjnych — absolwentów 3 tQ 
Ponadto kursów informacyjnych 
wysłuchało jeszcze 970 osób.

W szkołach prowadzone były 
systematycznie przeszkolenia w ra ­
mach 20 — godzinnych kursów7 in

Wianki na Przemszy
obok elektrowni małobądzkiej.

Sekcja wianków miejskiego ko­
m itetu „święta morza11 w Sosntw 
eu zwraca się jeszcze raz z gorącą 
prośbą do -wszystkich miejscowych 
organizacyj społecznych, ku ltural­
no - oświatowych, sportowych. P. 
W. i W. F., hufców itd o corychłe 
zgładzanie na ręce p,. Parysa (m agi, 
s tra t telef. 14-50) lub p. Rakiecia 
(kasa chorych) siwych zespołów cho 
ralnvch, muzycznych, ćwiczebnych? 
tanecznych, wiankowych itp. mogą 
cych uświetnić ludowe wianki w 
Sosnowmu, które się odbędą w  śro­
dę, o goidz. 19 na Czarnej Przemszy, 
obok elektrowni małobądzkiej i za­

kładów przem. włók. C. G. Schón. 
(Dojście z ul. B ędzińsk iej, przysta­
nek tram wajowy na żądanie, pomię 
dzy ul. Rybną, a cmentarzem po- 
gońskim).

Właściciele kajaków i łódek są 
proszeni o stosowne przystrojenie 
swveh kajaków lub lodzi i o wzięcie 
udziału w barwnym korowodzie.

Należy się spodziewać, źe zain­
teresowanie publiczności, będzie na 
prawdę duże, — tembardziej, że dla 
uprzystępnienia wejście na teren 
jest tylko za dobrowolnemi ofiara­
mi, a ceny miejsc siedzących będą 
wynosić tylko 50 gr.

Dwa groźne pożary w pow. zawierckim
PA STW Ą  OGNIA PADŁY 34 BUDYNKI,

W zabudowaniach Jan a  Pantera  
zamieszkałego w Łutowcu, gm. Nie 
gowa pow. zawierckiego wybuchł 
pożar, który skutkiem gęstego zabu 
dowania domów krytych słomą z 
niesłychaną szybkością przeniósł 
się na sąsiednie zabudowania.

Do pożaru przybyło parę ̂  oko­
licznych straży ogniowych, które ak 
cję ratunkową prowadziły z nadludz 
kim wysiłkiem, mimo to w krótkim 
czasie spłonęło 10 domów mieszkal­
nych i 7 stodół.

W ypadku z ludźmi nie było.
S traty  wynoszą ogółem  ̂12.000 

złotych. Jak  ustaliło doraźne do

chodzenie pożar powstał z powodu
wadliwej budowy komina.

#  *  #

Drugi groźniejszy w skutkach 
pożar wybuchł także w gminie Nie 
gowra, we wsi Trzebniów.

Pożar powstał również wskutek 
wadliwej budowy komina w jednej 
z chałup i w krótkim czasie ogar­
nął 24 domy wraz ze stodołami, któ 
re spłonęły doszczętnie.

K ilka osób odniosło poparzenia.
Na miejsce przybył starosta Ko 

nopacki, z polecenia którego zorga 
nizowano pomoc doraźną dla pogo­
rzelców.

Koleżeńskie porachunki
z epilogiem w szpitalu,

Do szpitala olkuskiego przywie 
ziono onegdaj ze złamaną kością cie 
mieniową od uderzenia żelazem 18- 
letniego mieszkańca Suloszowej Bo 
lesława Gęgotka. Sprawcą pobicia

Gęgotka jest sąsiad i kolega jego 
Stefan Pasternak, którego policja 
zatrzymała. Operacja głowy pobite 
go odbyła się wczoraj. Stan Gęgot­
ka jest groźny.

Fałszerze środków żywności z Sosnowca
na lawie oskarżonych.

Przed sądem grodzkim w So­
snowcu zasiadła wczoraj cala pleja 
da nieuczciwych kupców z Sosnow 
ca oskarżonych o sprzedaż fałszowa 
nych artykułów żywnościowych.

Ukarani zostali. Chana Gut fPił 
sudskiego 27) za sprzedaż fałszowa 
nego masła — na grzywnę 10 zł.,

Stanisława Madejowa (Wawel 6), 
za sprzedaż odtłuszczonego mleka, 
na 5 zł., Hela Borensztajn (Dekier- 
ta 8), za brudy w sklepie, — na 5 zł. 
oraz Wolf Mąka (Piłsudskiego 42}, 
który tuczył swych ldijentów mar­
garyną, sprzedając ją za cenę ma­
sła, — na 10 zł. grzywny.

Dziś: Władysl, 1 Kr 
Jutro: Leona 11 
Wschód słońca: 8.85 
Zachód słońca: 19.59

RAD JO
W AKSZAW A.

W torek, 27 czerwca.
7.00. Sygnał czasu 7.05. G im nastyka.

7.20. P ły ty . 7.25. Dz. porn. 7 /J . P ły ty . 
7,52. Chwilka gospod. domowego. 7.55. 
P ro g ram  na  dz. nast. 11.58. Sygnał cza 
su. 12.05. P ły ty . 12.25. Codz. P rzegl. P ra  
sy Polsk. 12.33. Kom. m eteor. 12.35 P ły  
ty . 12.55. Dz. połudn. 14.55. P ły ty . 15.05. 
W iad. bież. 15.10. Kom. Państw . In st. 
E ksport. 15.15. P ły ty . 15.25. Kom. gospo 
(tarczy. 15.35. P ły ty . 15.45. Chwilka lotn. 
15.50. P ły ty . 15.55. Kom. Państw . U rŁ  
W ych. Pib. 16.00. K oncert solistów. 17.09 
Skrzynka poczt. 17.15. M uzyka z Ciecho 
cinka. 18.15. P o lska w ypraw a na  M ont 
Pele. 18.35. P ły ty . 19.30. Rozmaitości. 
11.35. P ro g ram  na  dz. nast. 19-40 .Na 
w idnokręgu. 20.00. K oncert ork. P . R- 
22.00. M uzyka tan . 22.25. W ind sU?fł- 
22.85. Kom. m eteor, i kom. polio. z2 49. 
M uzyka tan.

KATO W IC K

W torek, 27 czerwca.
7.00. T r. z W arsz. 11.50. P ro g ram  aa 

dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 1205. P ly  
ty . 12.25. Codz. P rzeg l P ra s . Polsk. 12.o5 
P ły ty . 12.55. Dz. połudn. 14.55. P ły ty . 
15.05. Kom. gospod. 15.10. P łyty- 15-25, 
Kom. gospod. 15.35. P ły ty . U , 5. Kom. 
sport. 16.00. K oncert solistów. 17.W. 
And. dla dzieci. 1715. T r. m a i z Cie­
chocinka. 18.15. Odczyt z W arsz 18.35. 
P ły ty . 19.10. Z agadnienia aktualne.
19.25. Rozm aitości. 19.35. I >rok*®nin na 
dz. nast. 19.40. Tr. z W arsz. 21.00. P ro ­
gram  na dz. nast. 21.10. T r. i  W arsz. i 
Ciechocinka.

W ARSZAW A.

Środa, 28 czerwca.
7.00. S ygnał czasu. 7.05. G im nastyka. 

7.20. P ły ty . 7.25. Dz. poranny. 7.30. P ły  
ty . 77.52. Chwilka gospod. domowego. 
7!ó5. P ro g ram  na  dz. bież. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05. P ły ty . 12.2o. Codz. Przegl. 
P ras . Polsk. 12.33. Kom. m eteor 12 35, 
P ły ty . 12.55. Dz. połudn. 14.55. P ieśn i 
poiskie. 15.05. W iad. bież. 15.19. Kom. 
P aństw . In st. E ksport 1515 P U ly -
15.25. Kom. gospod. 15.3a. P iy ty . 15.45. 
Skrzynka PKO. 16.00. M uzyka z Ciec ho 
cinka. 16.55. D okąd jechać i tak  sie u 
rządzió. 17.00. Pogad. ak tualna  17.15. 
K oncert solistów. 18.15. Odczyt Sport * 
wychowanie fizyczne. 18.35. k o n cert ka 
m eralnv. 19.20. Rozmaitości. 19.35. P ro ­
gram  ha dz. nast. 19.40. R ecytacja w ier 
szy morskich. 20.00. M uzyka h k k a  0 40 
Dz. wiecz. 20.50. R ecital h>rtpP, -A50- 
C apstrzyk z Gdym. 22.20. Odczyt w jez. 
angielskim . 22.35. W iad. sport. 22.45 
W iad. m eteor. 22 50. K oncert w w v k o r  
k iostry  m arynark i woiennei z Gdym-

 :fl:------
T E A T R  M IE JS K I W SOSNOWCU.

Dziś 27 bm. o godz. 8.30. wiecz Jani 
na Romanowna 1 Aleksander W ęgier
ko, znakom ici artyści T ea tru  Polskie­
go w W arszaw ie, w ystąpią gościnnie 
w sztuce w 4 ak tach  P . G eralJy‘ego p. 
t. „Jan  i K ry sty n a”. W  pozostałych ro 
lach pp. H . Buczyńska i R. I  aciński. 
W łasne dekoracje, meble, rekw izyty 
p -  pro j. a r t. mai. Zofji W ęgorkow ej. 
Ceny m iejsc od 90 gr. do 4.70 rt .  łącznia 
z dopłatam i. B ile ty  już sprz- daje f ir ­
m a W ł. Czechowski.

 oOo-----
Z KIELC.

(k) Znów kieska gradobic.a w pow. 
miechowskim. N a pola wsi W ysocica, 
Żaruowice, U liny  Małe, Gołcza, K rępa, 
Rzeżuśnia i Czaple Małe, pow. mie­
chowskiego spadł grad, k tó ry  częściowa 
- -liszczył zboża na przestrzeni około 
200 ha.

(k) P iorun  uderzył w stodole. Wa
wsi Lgota — G aw ronna, gm Lelów, 
pow. włoszczowskiego, od uderzenia 
p ioruna spaliła  sie stodoła na szkodą 
N iepsuja P io tra , w art. 640 zk

(k) P ożar w skutek złej konstrukcji 
kom ina. W osadzie i gm inie Lelów, 
pow. włoszczowskiego, w zagrodzie O- 
dulińskiego Ja n a  wybuchł pożar, któ 
ry  zniszczył dach nad domom chlew i 
sprzęty  domowe. S tra ty  wynoszą 2121 
zł. Przyczyna pożaru — wadliwa kon­
strukcja  kom ina.



Wyśmienite obiady wydaje 
PASZTECIARNIA 

P. MICHAŁOWSKIEGO 
Obiad z 3-ch dań 1 zl. 20 gr. 

KIELCE, DUŻA 10.

Z SOSNOWCA
URLOP DYREKTORA KASY CHO­

RYCH W SOSNOWCU
P. O. dyrektora kasy chorych w So 

snowcu, dr. Gosiewski wyjechał na ur 
lop wypoczynkowy. Obowisuki dyrek­
tora objął inż. Waligórski, zastępca dy 
rektora kasy, obowiązki zaś naczelnego 
lekarza dr. K. Ryder.

 ;0 :____
KARAMBOL ROW ERU Z SA­

MOCHODEM.
Wczoraj około godz. 5.30 popoł. 

obok wiaduktu przy ul. Piłsudskie 
go w Sosnowcu wydarzył się n ie­
szczęśliwy wypadek najechania 
przez samochód na rowerzystę, któ 
ry  dzięki tylko szczęśliwemu zbiego 
wi okoliczności nie pociągnął za so­
bą ofiar.

Na rowerze jechał Stefan Boohe 
nek, mieszkaniec Sosnowca (Piłsud­
skiego 78). Z przeciwnej strony nad 
jechała taksówka. Nastąpiło zderza 
nie, które ząkończyło się lekkiem o 
kaleezer em rowerzysty. Odwiezio 
no go wraz z potrzaskanym rowe­
rem do domu.

 oOo-----
(s) Posiedzenie rady przybocznej. W  

środą o godzinie 18.30 w magistracie od 
będzie się posiedzenie rady przybocz­
nej kierownika tymczasowego zarządu 
miasta Sosnowca, według następujące­
go porządku ot.rad: 1) odczytanie z

I1BMa— KBBBaH— —  .
I. . . .  • • . • x

„Expres Zagłębia” czyta codziennie około 45.000 ludzi
45.000 osób przeczyta i Twoje ogłoszenie

Zmartwienie p. Frenkin z Sosnowca-
służąca-odpocznie trzy miesiące,
Niezbędnym warunkiem do po­

godnego życia małżeńskiego, jak 
również gwarancją spokoju i  po­
rządku domowego jest, jak  wiado 
mo dobra i stateczna służąca. To też 
każda doświadczona gospodyni w 
przeciwieństwie do p. F ajg li F ren ­
kin znanej kupcowej z ul. Modrzę 
jowskiej w Sosnowcu przy doborze 
służebnicy wielką przywiązuje w a­
gę do walorów kandydatki, przede- 
wszystkiem natury  etycznej.

P. Frenkin  była innego zdania i 
nie bacząc na zasady wytrawnych 
pań domu, przyjęła poleconą przez 
znane w Dąbrowie biuro stręczeń 
niejaką Zofję Będkowską (ul. Limą 
nowskiego). Gorzko miała za to od 
pokutowaó.

Ostatnio bowiem, kiedy p. F ren  
kin wróciła do mieszkania po kilku 
godzinnej nieobecności, stało się to,

co było zresztą do przewidzenia. 
Mieszkanie przedstawiało obraz 
dzikiego spustoszenia, a gwarant') 
wany przez biuro klejnot służących 
p. Zofja, znikła wraz z cenniej­
szym dobytkiem swej łatwowiernej 
chlebodawczymi.

Przysięgając w duchu, ae juJ 
nigdy takiego błędu nie popełni, p. 
Frenkin złożyła w komisarjacie ob­
szerne oskarżenie, w rezultacie cze- 
gi nieładny postępek służącej był 
powodem wczorajszej rozprawy, ja  
ka odbyła się w sądzie grodzkim.

Perła służących powędrowała do 
kozy na trzymiesięczną pokutę, p. 
Fajg la  zaś, nieutulona w żalu p> 
■ tracić wielu cennych rzeczy których 
nie zdołano odnaleźć, zwróciła się 
do pośrednika o wyszukanie służą­
cej o pełnych zaletach dobroci i 
charakteru.

Nowa sukienka
przyczyną nieszczęścia

poprzedniego posiedzenia rady przybo­
cznej. 2) sprawa wydzierżawienia pie 
karni mechanicznej.

(s) 19-leeie 3.J drużyny harcerskiej 
w Klimontowie. W dn. 29 Lnu w K li­
montowie odbędzie się uroczy stośó oh. 
chodu 10-łeeia 83 drużyny harcerskiej, 
połączona ze .zjaz iem  b, harcerzy o na­
stępującym porządkiem: dn 28 godz.
20 — ognisko, dn. 29, godz. 7 rano — 
wymarsz do kościoła. Po nabożeństwie 
zjazdu i zawodv sportowe, gedz. 18 — 
obiad obozowy, o godz. 16 — obrady 
wieczorek taneczny.

Na uroezysb>e proszeni >.ą wszyscy 
b. harcerze 35. Z D. H-, którzy z Jakich 
kolwiek powockw, nie dostał1 osobnych 
zaproszeń, jak również wład',3 hareer- 
skie i sympatycy

(s) Echa napadu na sekwestratora.
*, Donosiliśmy wczoraj o napadzie rabun 

kowym na sekwestratora urzędu skar­
bowego w Sosnowcu p. Henryka Świąt 
kowskiego (3 maja 22), któremu dwaj 
napastnicy zrabowali 27 zł. gotówką i 
różne drobiazg.

Jak się dziś dowiadujemy są to Sta 
nislaw Kudelski mieszkaniec Sosnow­
ca (Okrzei 37) i Dyonizy Surma, rów. 
n ie  i  mieszkaniec Sosnowca. Obu opry 
szków przekazano do dyspozycji wład* 
sądowych.

(s) Na gorącym uczynku włamywa­
nia się do budki Adamskiego, przy 
ul. Piłsudskiego w Sosnowcu, zatrzyma 
ny został Jan Podraża, bez stałego 
miejsca zamieszkania, którego przeka­
zano wraz z nnrzędzami złodzmjskiemi 
władzom sądowym.

Z BĘDZINA
(b) Złodziej w rękach policji. W Bo

brcwnikach został zatrzymany Antoni 
Malopa, znany złodziej z Rogoźnika, 
który skradł rogarek i rower Przeka 
zano go do dyspozycji sądu grodzkiego 
W Czeladzi, ktoiy zarządził osadzenie 
go w wiezieniu.

(b) Do podoficerów rezerwy. 28 b. m.
z racji święta morza odbędzie się uro 
ezysty capstrzyk i puszczanie wianków. 
W tym celu obłędzie sie zb:orka wszy 
stkich podoficerów rezerwy o godz. 19, 
w lokalu koła. Podoficerów w mundu­
rach uprasza sie o bezwzględne przyby 
cie. Nazajutrz tj. w dniu 29 hm, o 
godz. 10 rano zbiórka celem wzięcia u- 
działu w uroczystościach święta. morza

(b) Ozyja bielizna? W koirisarjacie 
p. p. w Bądzinie znajduje się bielizna 
męska i damska, którą można oglądać 
przez cały dzień.

Na wycieczkę nie należy się wy­
bierać w nowej sukience. Nowa su­
kienka na wycieczce psuje zabawę, 
i jak  się zaraz przekonam.-, naraża 
jej właścicielkę na przykrości.

P. M arjanra Kozik z p. Zygmun 
tem Lubińskim oboje z Sosnowca, 
wybrali się na zieloną trawkę. Po 
przybyciu na miejsce p. Lubiński 
wynalazł ustroimy zakątek i przecią 
gnąwszy się z zadowoleniem, ośwlaa 
czyi swej towarzyszce:

— Położeni się teraz trochę pan 
no Marysiu.

Ale p. M arysia odmówiła.
— Pan Zygmunt niech się sam 

kładzie. J a  sobie wole troszkę po- 
atojać.

— Dlaczego 1
— Bo mi się sukienka zgniecie. 

Pierwszy raz ją dziś włożyłam.
— Nic a nic się nie zgniecie — 

zapewniał p. Zygmunt. — Moje pal 
to podłoże, kieekie delikatnie odwł- 
niem i na s a m h ie liź n ie  panna Ma 
rysia odpocznie.

Po długich namowach f .  M arjan 
na uległa i bardzo ostrożni* usiadła 
na palcie towarzysza.

P. Zygmunt rozanielonv przyau 
nął się bliżej i sielankowo chciał o~ 
przeć głowę nć kolanach swej don­
ny. Ale panna Kozik odepchnęła go 
przestraszona.
— Włosy masz pan mydłem amaro-

— Gdzie z głowąt — krzyknęła 
wane, cała sukienka się poplami.

P. Zygmunt westchnął ciężko, 
odsunął głowę, ale zato wysunął ku 
przodowi ręce.

— Panno Marysiu! Tak długo 
na tą chwilę na trawie czekałem. 
Słońce świeci, ptaszki śniewają, 
stara panny M arysi nie przeszka­
dza...

P. M arjanna czekała rozczulona, 
ale, gdy ręce p Zygmunta oplotły
ją nagle, wrzasnęła przerażona:

— Won z rękami! Całą sukienkę 
mi pan zgnieciesz!

Pan Zygmunt stracił 
wość.

— Panno Marysiu! 
tu przyjechali! Czy poto, 
miłości pogadać, czy żeby te kieekie 
pilnować?

— Pierwszy raz ją włożyłam i 
nie dam zgnieść!

P. Zygmunt zerwał się czerwony 
jak burak.

— Idź pani Pa złamanie karku 
razem ze swoją sukienką.

I  nie panując nad sobą, zlapal p. 
Marjannę za rękaw, szarpnął go
mocno, rwąc na kawałki i gdy p.
M arjanna poJriosła krzyk pobił ,]ą 
dość dotkliwie.

Posiedzi żuto z mocy wyroku są­
dowego przez tydzień w areszcie.

Walny zjazd delegatów  związku pra 
cownikdw administracji gminnej

DYPLOMY RZEMIEŚLNICZE.
Żeńską szkolą rzemiosł im. tu, kanon. 

Er. Raczyńskiegow Sosnówcu ukończy 
ły i otrzymały świadectwa kolnę, o- 
raz dyplomy zawodowe:

Z działu fryzjerskiego! Brommaa 
ka Anna, Drążkiewiczówna Czesława, 
Fnejówna Marta, Niewiadomska Hel* 
na, Popiołkówna Czesława, Przybyla- 
kówna Wanda, Sapińska ,Stanisława, 
Woźniakówna Helena, Wnukówna Teo 
fla, Żmudzianka Krystyna.

Z działu modniarsko — ozapniczegoj 
Cwiekówna Anna, Chabrowska Marja, 
Kwincianka Teodozja, Mosiówua Hela- 
na, Nowakowska Janina, Rykulska Ho 
norata, Zagórska Irena. , z działu intro 
llgatorskiego: Goniewiczównn Janina, 
Sochówna Stanisława.

Z działu krawieckiego: Ambroztkwua 
Janina, Bugajówna Helena, Caplianka 
Zofja, Jaworówna Franciszka, Lasonió 
wna Helena, Łabajówna Bolesława, No 
wakówna Marja, Niegowska Genowefa, 
Szafruianka Kazimiera, Szymańską 
Stanisława, Zawadzka Sabina Zygmua 
tówna Józefa. Z pośród dyplomowa* 
nych ozeładniczek wiela ,s szczególniej 
z działu fryzjerskiego otrzymało Jut po 
sady na miejscu i w okolicach.

 :0:-----
7 j CZELADZI.

(c) Komitet wykonawczy obehodu
święta morza w Czeladzi komunikują 
wszystkim mieszkańcom m. Czeladzi, 
iż materjał dekoracyjny można naby­
wać codziennie w magistrach.*, pokój 
Nr. 10.

(c) Egzamin na kursie OPG w Cze 
ładzi. Dziś o godz. 7 wieez. w szkoło
przy ul. Będzińskiej odbędzie aią egza 
min uczestników kursu obrony prze_ 
oiwgazowej, zorganizowanego prze* 
PCK. w Czeladź*.

Z DĄBROWY. 
STRAŻACY Z KOP. „FLORA"

WYJAŚNIAJĄ-
W związku z art p. t. „Dzika niena 

wiść“ i „Jak no>zą medal8 Bziesięciołe 
da Niepodległości strażacy kop- „Flo­
ra" my niżej podpisani, a mający te od 
znaozenia zwracamy sią do Redakcji 
„Expresu Zagłąbia", aby zechciała ła* 
kawie umieścić niniejsze aprr fetowanie:

1) Nieprawdą jest, jakobv odznacz* 
ni strażacy otrzymali ze wzglądów ja­
kichkolwiek .nakaz" noszenia medali 
Niepodległości „ do góry", a ratomiast 
prawdą jest, że takiego „zarządzenia" 
przez nikogo nie otrzymali.

2) Nieprawdą jest, żeby wyrażone 
jakiekolwiek przez kogo życzenie, aby 
odznaczeni tych odznak wogiłe ne no­
sili, natomiast prawdą jest, że kwestją 
tą nikt sią nie interesował : artykuł 
„Jak noszą Medale Dziesięciolecia 
mógł powstać jedynie na podstawie czy 
jejś nieuczciwości lub złośliwości.

My wszyscy strażacy nosr-.eey te od 
znaki na dowód nieprawdziwości opfsa 
nego faktu kładziemy poniżej «we pod­
pisy:

(Następuje 8 podpisów)______

oierpli-

Pocośmy 
feby o

Dnia 29 czerwca rozpoczną się w 
Wilnie obrady S IX  walnego zgro­
madzenia delegatów związku pra­
cowników adm inistracji gminnej
R, P.

Po Waszawie, Poznaniu, Gdyni, 
Krakowie, delegaci związku zjadą 
się w tym roku w Wilnie, gdzie ra 
dzić będą nad swoimi sprawami za 
wodoAvemi i organizacyjnemu Na 
porządku dzienym zjazdu zajmuje 
pierwsze miejsce sprawozdanie cen 
I rai nego zarządu związku z dzia­
łalności w roku 1932. Dalej idą refe 
raty: .Sprawy pracownicze w świe­
tle nowej ustawy samorządowej", 
wiceprezes Michalski, — „Ureguło 
wanie stosunków służbowych ę ra- 
cowników samorządowych“ i „Ak­
cja samopomocy koleżeńskiej" — dy 
rektor związku poseł Pacholczyk

1 Ponadto podane zostaną obra­
dom delegatów wnioski centralne

go zarządu o uchwalenie regułami 
nu funduszu w ypłat pośmiertnych 
oraz funduszu stypendjalnego i 
leczniczego.

Oficjalną część zjazdu, kończą 
wybory uzupełniające do władz 
związku oraz uchwalenie budżetów 
na rok 1933.

Zjazdy pracowników gminnych 
łączą się zwykle z wycieczkami kra 
joznawczemi. W roku bieżącym pro 
jektowane jest zwiedzenie zabyt­
ków W ilna oraz wycieczki do Wo­
rek, Trok i Naroczy.

W edług dotychczas nadesłanych 
zgłoszeń, można wnioskować, że 
zjazd zapowiada się bardzo licznie. 
Wilno zatem gościć będzie kilku­
set pracowników camorząądu gmin 
nego, którzy reprezentować będą 
na zjeździe kolegów swoich z całej 
Polski.

ll
Pokost szybko schnący, 

farby, pendzle i lakiery po­
leca najtaniej skład apteczny 
S. MONETA, Dąbrowa Gór­
nicza, ul. Sobieskiego 2 9 .___

Z ZAW IERCIA.
(z) Wyrafinowana kradz'ef. One-

gdaj do komisariatu polief. zgłosiły 
sią Anna Szydłowska, zam. we wsi 
Goleniowy o r a S t a n i s ł a w a  Wiech, 
zam. w Moskorzewie i ze łzami w 
oczach opowiedz>ały dyżurnemu prze 
downikowi następująco historjąt Do 
Zawiercia przyprowadziła je nieznana 
im bliżej kobieta. która rzekono miała 
ułatwić im uzyskanie pracy. Obydwi* 
dziewczyny zabrały za sobą trochę gs* 
deroby, którą następnie na jednej * 
ulic w Zawiero u zaopiekowała »ię owa 
pośredniczka. Kobieta ta, będąc widoc* 
nie wyrafinowaną złodziejką ulotniła 
się wraz z rzeczami w niewiadomym 
kierunku.



Z  O L K U S Z A ,

y  Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
W ilu, 25 bu1.. odbył się w Olkusze 

pogrzeb ś. p. Wiktor® Gołębiowskiego, 
b. prezesa sekretarzy gminnych pov/, 
olkuskiego, b. prezesa s tra ty  w Wol 
bromiu, b. prokurenta b, banku ku­
pieckiego w Olkuszu, członka zarządu 
„Sokola** w 01ku,zu*', a ostatnio sekreta 
rza gminy Slawkbw, na którem  to sta 
nowisku doczeka! sic w ubiegłym roku 
em erytury.

W pogrzebie zasłużonego obywatela 
brały udział tłum y mieszkańców Olku 
sza, straże i organizacje z Olkusza i 
Wolbromia, oraz wszyscy sekretarzo- 
wie gmin z powiatu olkuskiego. Nad 
grobem przemawiali; pp. Mazurek z 
Wolbromia, Hai.dt sekretar., gminy 
Dlużec i St. Chodorowski z Olkusza (w 
imieniu sokolstwa).

S. p. Gołębiowski urodził się w Olku 
szu, nauki ukończył w sem inarjum  nau 
czycielskiem w Jędrzejowie. Żył lat 65.

S.p. Leon Nowak-działacz oświatowy

U,, fc • -:Q j-
(ol) Na urlop P. Jerzy Cieszewski 

komisarz ziem ki w Olkuszu od dnia 
26 bm. do 1 sierpnia r. b, kor* ysta s 
urlopu wypoczynkowego.

(ol) Nowa straż. We W3i i gminie 
Jangro t powołano do życia nową straż 
do zarządu której weszli; pp ks. Te- 
kieli — prezes Mikołaj Żerdka — wi­
ceprezes, Stan. Gamrot — sekretarz, 
Błażej Zając - -  gospodarz, Jan  Kuś — 
naczelnik, Jan  Żelazny — zastępca. Ko 
m isja rewizyjna- pp. sekretarz gminy 
Doniec, Błażej Jurkowski i Jan  Osuch,

(ol) Ujęcie złodziei mąki w Sławko­
wie. Policja sławkowska ujęła onegdaj 
sprawców kradzieży 2 worków mąki z 
magazynu komitetu pomocy bezrobot­
nym w Sławkowie, mianowicie; P iusa 
Olaszewskiego ; Franciszka Knapa, o. 
hydwóch ze Sławkowa, których zatrzy 
mano do sprawy sądowej.

NA SEZON LETNI  1
P o le c a  się d u ż y  w y b ó r  k i e ł b a s  

ż y w ie c k o  -  t u r y s ty c z n y c h  s u ­
chych  p o  3—  Zł. z a  1 k g .  T o ­
w a r  p ie rw sz e g o  g a tu n k u .

JÓZEF KOSS i S-ka
Sp. z ogr. odp.

S so n o w iec, W arszaw sk a  14

Na niwie pracy społecznej Zagłębia 
ubył Człowiek. Polska Niepodległa w 
każdej dziedzinie pracy musi odrobić 
to wszystko czego niewola nie pozwoli 
ła dokonać i w ozem pozostaliśmy wty 
le za innymi kulturalnymi narodami 
świata. Jedną z dziedzin prany spolees 
nej, która coraz bardziej staje się ua- 
czółnem hasłem życia — jest działał, 
ność kulturalno — oświatowa.

Jednym z tych, którzy od zarania 
swej młodości widzieli i czuli oałem 
sercem te odłogi, był &. p. Leon Nowak 
— już w czasach niewoli, gdy zjawiły 
się nikłe możliwości pracy w tej dzie­
dzinie, poświęca się On całkowicie temu 
zadaniu. Trzeba było obserwować za­
pał, energję, wytrwałość i poświęcenie 
z jakiem ś. p. Nowak organizuje i pro 
wadzi pracę w uniwersytecie ula wszy 
stkich w roku 1905. Jest On jednym z 
założycieli tej instytucji, jest jej człon 
kiem Zarządu i nietylko swą pracę i 
czas, lecz i środki własne oddaje umiło 
wanej instytucji. Tworzy wespół z in­
nymi kursy dla analfabetów, urządza 
odczyty, nie wahając się wezwać naj. 
wybitniejsze siły naukowe w Polsce do 
udzielenia wiedzy potrzebującym. Po 
zamknięciu Uniwersytetu dla wszyst­
kich w roku 1907 tworzy w Pąbrowie 
Górniczej oddział towarzystwu kultury 
polskiej i pracę zaczętą w Un. dla 
Wszystkich prowadzi nadal w ramach 
tegoż towarzystwa. Gdy i ta  instytucja 
została przez moskali zlikw.dowana, 
ś. p. Nowak utrzym uje placówkę pozo 
stałą, jaką jest bibljoteka im. Hugona 
K ołłątaja w Dąbrowie Górniczej Przez 
cały czas od roku 1908 jest On jednym 
z tych, którzy nie u sta ją  w pracy i bo 
rykając się z prześladowaniami Bibljo 
tekę utrzym uję do chwili obecnej Od 
odzyskania Niepodległości ś. p. Nowak 
z całym zapałem bierze się do organizo 
wania placówek kulturalno - oświato 
wych. Przy bibljotece im. Hugona Kol 
łą ta ja  organizuje towarzystwo  ̂kultu­
ralno — oświatowe tegoż imienia P ra  
gnąc zdobyć środki dla tej instytucji 
zjednywa członków wspierających, któ 
rych werbuje niemal z dalej Polski. 
Tworzy bibljotekę dla dzieci przy magi 
stracie m iasta Dąbrowy Górniczej — 
bibljotekę, która może nie zasobna w 
nadzwyczajny księgozbiór, 1-cz która 
pod względem oj ganizacji czjtelT.icfwa 
i metod prowadzenia pracy cha nielet­
nich może sin żyć jako wzór dla bibljo 
tek dziecięcych. Tworzy lektorjum  
miejskie, w którem przez cały rok 
szkolny codziennie- odbywają się poga

danki na temały naukowe, rpolcozne, 
kulturalne i * życiem regjonalnem i 
związane. Trzeba było obserwować tą 
pracę aby widzieć ile zabiegów, trosk 
1 cnorgji Człowiek ten poświęcał dla 
tych instytucyj. Jest duszą krótkotrwa 
lego uniwersytetu powszechni go w Dą 
browie gdy uniw. powsz. przestaje 
istnieć s braku środków ś. p. Nowak 
nie przestaje myśleć i działać w tym 
kierunku aby instytucję tę .nowo po 
wołać do życia. Jest inicjatorem i twór 
są tow. bibliotekarzy polskich na tere 
nie Zagłębia.

fi. p. Nowak nie tylko na niwie o. 
światowej pracuje. Jako uczeń St B ar 
cewicza jest muzykiem. I  na tern polu 
pracy kulturalnej nie pozostaje sam. 
Organizuje koncerty, jest czynnym 
członkiem orkiestry t-wa Muzycznego. 
We wszelkich imprezach błeTze czynny 
udział 1 daje poznać Zagłęb u koryfeu 
szów naszej muzyki. Za Jego przyczyną 
Zagłębie mogło poznać B aro w i cza, Mi 
chałowskiego, Hubermana.Turozyńskie 
go i wielu innych. Tworzy koło siebie 
koło miłośników muzyki i z całym za 
pałem szerzy kulturę muzyczną nie 
tylko wśród melomanów lecz i wśród 
najszerszych mas społeczeństwa. Na 
wezwanie społeczeństwa staje zawsze 
do apolu i we wszystkich imprezach 
społecznych część muzyczna jest prze* 
Niego organizowana 1 prowadzona 

My najbliżsi współpracownicy i 
przyjaciele ś; p. Leona Nowaka ślubu, 
jemy, że pracy Jego odłogiem nie po­
zostawimy, widząc Go przez dalszy ciąg 
naszego życia w naśladowaniu Jego 
cnót obywatelskich wytrwać będziemy 
chcieli.

Cześć Jego świetlanej pamięci!
Ludwik Ber beck 5
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M a t k i  I
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy­
sypie i dla dzieci

„Puder Dzidzi"
(z kogutkiem )
utrzymującej cia 
lo dziecka w zdro­

wiu i czystości.

t a b l e t e k .
Ż ą d a j c i e  o r y g i n a l n y c h  p r o s k ó w  

{ .K O G U T K IE M "
P M l I I I I  w  ■ ■  « ™ i

Proces o skonfiskowaną 
obrazą,

Zecerzy I cenzor — to te* 
czytelnicy.

Ostatnio donosiliśmy o procesie 
byłego sędziego W ątora przeciwko 
„Dziennikowi Ludowemu11 /akończo 
By in umorzeniem sprawy przez sąd, 
który wyszedł z założenia, że ponie­
waż artykuł „Dziennika Ludowego , 
w którym sędzia W ątor dopatrzył 
się obrazy, /ostał skonfiskowany i 
nie ukazał się, więc o obrazę nie 
może być mowy.

. Obecnie wyszedł na jaw sem-acyj 
ny szczegół w tej sprawie. Okazuje 
się, że jeden z sędziów wetantow, 
mianowicie sędzia Stuhr, .ułożył vo 
tum separatum przeciwko tej decy­
zji trybunału Jak  się dowiadujemy 
w motywach lego kroku sędzią 
S tuhr podał swoje sta.owisko, 
stwierdzając, że artykuł zawiera ce 
chy obraźliwe dla oskarżyciela po­
nieważ adtykuł czytał szereg osób, 
a więc pracownicy drukam i, uizęd 
nicy w województwie, starostwie, 
sądzie, cenzor itd.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia44.

/—s
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[Umarli wstają z g robu .. ,
POW IEŚĆ. 18

Znowu lekarz sądowy wlepił 
przenikliwe swe oczy w twarz czło­
wieka. którego mu przedstawiono 
i zadrżał z kolei.

— Ależ nie mylę się! — zawoluł 
nagle. — Włosy zbielały, twarz 
schudła, lecz rysy zaAvsze też same! 
znam pana i to oddawna! Razem 
słuchaliśmy kursów w Ecole de 
Medicine. Razem zostaliśmy dok lo­
rami... Czyżbym się mylił?

— Nie mylisz się wcale, mój 
przyjacielu — odrzekł brat Maksy- 
m iljana, wyciągając rękę — jestem 
doktorem Gilbertem.

— Gilbertem de Yadans do li­
cha! Dawnym moim towarzyszem! 
Najlepszym przyjacielem młodych 
lat.'

Słysząc nazwisko wymówione 
przez doktora Ivos, sędzia śledczy 
i szef bezpieczeństwa zakrzyknęli.

— Gilbert de Vadans, brat. hra­
biego Maksymiljaua? — rzeki sę ­
dzia.

— On sam.
—. Byliśmy przekonani, żeś u- 

inąt'1 w Ameryce — mówił doktór 
Ivos. . r-

— Długi czas przebywałem w 
Nowym Jorku to prawda — ale 
żyję," jak panowie widzicie i bardzo 
się zastarzałem, nieprawdaż? — 
doda! głuchym głosem.

— Panie prokuratorze — rzekł 
lekarz sądowy — mój kolega i przy 
jaciel pomimo młodości przed swo- 
jem zniknięciem należał do świecz­
ników nauki. Wszyscy jego towa­
rzysze uznawali jego wyższość, a 
profesorowie pokładali w nim wiei 
kie nadzieje. Jakże szczęśliwym 
mnie czyni odnalezienie tego dro­
giego Gilberta. A więc to do ciebie 
jedziemy do Morf on tai ne 1

— Tak jest, do mnie, mój przy­
jacielu.

— Jedźm y panowie... — rzeki 
prokurator ‘ Rzeczypospolitej. - -  
/Jem y  obiad w okolicy dworcu Pót- 
nlcnego, skąd pojedziemy pocią­
giem, odchodzącym o kwadrans na 
dziesiątą... W drodze wytłumaczę 
doktorowi, o co chodzi.

Nie będziemy towarzyszyć ?ą: 
downikom i dwom lekarzom przez 
czas podróży, lecz połączymy się z 
nim i o w pól do dAvnnastej w nocy.

w chwili przybycia do M orfontaine
W ystarczy powiedzieć, że pod­

czas drogi, Gilbert umiał zyskać so­
bie nie tylko szacunek, lecz najw j fi­
szą sympatję wszystkich swych to­
warzyszów. podróży.

Dzwonek willi dźwięczący po­
śród milczenia cichej nocy obudził 
nagle dwoje służących, nie oczeku­
jących swego pana o tak późnej 
godzinie.

Psy radośnie szczekać poczęły, 
nie ażeby uczynić alarm, lecz aby 
uczcić powrót drogiego pana.

Wilhelm na wpół ubrany, przy­
biegł zdumiony, widząc doktora w 
tak lieznem towarzystwie.

Gilbert zaprowadził swego kole­
gę i sądowników do K wadratowe­
go domu.

Światła! — zawołał na Wi l ­
helma. — Potem powiesz Zuzannie, 
żeby przygotowała pokoje i przy­
rządziła, jak umie najlepiej wie­
czerzę...

Wilhelm przyniósł zapalone 
świece.

Doktór wziął jedną i wprowa­
dził swydh gości do pracowni, któ­
rą poprzednio opisywaliśmy. Dziw­
ny jej pozór uderzył ich.

Na środku pokoju, na 
kozłach, przykryte czarną 
% krucyfiksem hebanowym 
wały się wydłużone kształty 
ny.

Panowie — rzekł Gilbert — 
oto trum na znaleziona przez  ̂moje 
pey około wioski Pontarme. Z po

dwóch 
krepą 
r j  so- 

truło­

mocą służącego, którego tylko co 
widzieliście, następnej nocy p o ta ­
jemnie przywiozłem ją tutaj... Na 
miedzianej tablicy wyczytałem na­
zwisko mego brata. Przypuszczałem 
zbrodnię i postanowiłem przekonać 
się o tern. — W każdym razie zna­
lazłem się wobec niewytłumaczonej 
łajemnicy, którą cbciałeni koniecz­
nie wyjaśnić... Przystąpiłem  zatem 
do autopsji, k tóra mi dowiodła, że 
podejrzenia moje co do otrucia nie 
miały żadnej podstawy. Za. chwilę 
okażę panom protokul. zawierający 
najdrobniejsze szczegóły całej ope­
racji...

— Ale — zapytał prokurator 
Rzeczypospolitej — jakim sposo­
bem możesz pan trzymać ciało w 
tym pokoju ?
' _  Dokonałem zabalsamowania, 

za pomocą nowej metody przyw ie­
zionej przezemnie z Ameryki, dzię­
ki której ciało pozostało nienaru­
szone, jak gdyby zamienione 
mumję, na czas nieokreślony.^ Bę­
dziecie panowie mogli osądzić do­
skonałość tej metody.

Mówiąc te słowa, Gilbert zdjął 
krucyfiks; potem krepę, którą 
trum na była okryta.

Przycisnął sprężynę przytw ier­
dzoną przez niego do wieka, aby 
utrzymać trumnę w hermetycznem 
zamknięciu.

Wieko podniosło się i ciało owi­
nięte całunem ukazało się. a. o. u,
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J ut najwyitzy czat zamawiać 
bilety no letnie wycieczki morzkle

LINJi GDYNIA-AMERYKA
3 lipca T- No F|ordy NorwegJI

21 lipca— Do Kopenhagi
22 lipca — Do AnglJI I HoianaJI 
29 lipca-Do Francji 1 BelgJI

4  sie rp ,— W okół Wieli Brytańjl 
t 5 s i e r p .—D o  S z t o k h o l m u  
21 sie rp .—Do Angljl I Belgji

C e n y  o d  1 0 0  z ł o ł y c h
!NFO*M»CJ« > SfiZEDAl SJIEIOW •  tlu U C H

L I N J I  .GDYNIA • AMERYKAi
•  W A RSZA W IE, M A RSZA ŁK O W SK A  1 16 
»  G D Y N I ,  ul,  W A S Z Y N G T O N A  
• •  L W O W I E ,  ul. N A  S Ł O N I E  3  
»  K R A K O W I E ,  ul.  L U B I C Z  ł  
«  R Z E SZ O W IE , ul. G R O TTG ERA  1 0 0 4  

S E 2  R A 5Z PO R T Ó W
Z A G R A N IC Z N Y C H

Przedziwną historia malej gejszy

KRWAWIENIE 
STAN ZAPALNY 
S W Ę D Z E N I E
V s  V W  A

Żył so bie w krainie W schodzące 
go Słońca pewien, biedny, bardzo bie 
dny rybak. Tak się zaczynają bajki. 
Bo też prawdziwą bajką jest hi sto 
rja małej gejszy Kaśuke, k tfra  z tan 
oerki w herbaciarni japońskiej stała 
ię jedną z najbardziej poważanych 
dam Nipponu.

Biedny rybak miał kilka córek. 
Najmłodszą z nich, Kasuko sprzedał 
handlarzowi żywym towarem. Han

dląrż nauczył Kaaukę tańczyć, śpię 
waó i dobrych man jer. P j ukończę’ 
niu edukacji mała Kasuke została

5ejszą w herbaciarni. Tam poznał 
ą młody oficer marynarki ze szla- 

to'. Oficer nie miał dość pieniędzy na 
ohetnego ale biednego rodu Yanąmo 
odkupienie gejszy. Postanowił ją 
więc poślubić i aby to uozynić zrezy 
gnował ze świetnej karjery oficera 
marynarki japońskiej.

Koniec hańby
Skasowanie katorgi w Guyanie

i-AŁAC DZIENNIKARZY w 
MADRYCIE.

Madryt jest jcdynem na świece i ml* 
stem, gdzie przedstawiciele Literatury 
i prasy mają awój własny, wspaniały 
paiae w jednej z najpiękniejszych dziel 
nic miasta. Oryginalną jest hlstorja 
powstania pałacu Dziennika x y  w Ma­
drycie. Wybitny pisarz i publicysta 
hiszpański; Jose Francos Redrigues 
który przeszedł w ciągu swego życia 
wszystkie szczeble żmudnego zawodu 
dziennikarskiego i doświadczył na so- 
bie wszelkich jego goryczy, nie mógł 
się pogodzić z myślą, że losem człowie 
ka pióra społeczeństwo zaczyna zajmo­
wać się dopiero po jego śmierci Ukla 
dal w marzeniach plan gmachu, w któ 
rym ludzie pióra mogliby praco waĄ
mieszkać w nulem dla ich pracy otoczą 
niu, brać udział w rozrywkach w dobra 
nem kole osób. Słowem, miał to być 
gmach, który stanowiłby ognisko dla 
dziennikarzy. Los chciał, że o planach 
Rodriguez* dowiedział się milioner 
hiszpański, człowiek interesujący się tt 
tera turą, Horaeie Eeheyarrieta. Dowie 
dziawszy się, że dla nrzec®ywlstnleni« 
tego planu trzeba ośmiu miljonów pa. 
setów, podpisał na całą sumj czek, któ 
ry wręczył zdumionemu RodrlguezowŁ 
Szybko wzniesiono na rogu Gran VI* 
i placu Callas wielki gmach — symbol 
wielkości pracy hiszpańskiej 1 oto pa­
łac o piąciuset oknach piętrzy się dum 
nie w środku miasta. Zbudowany z nir 
sglednieniem wymogów życia nowocze 
snego, pałac dziennikarzy posiada sal* 
balowe, odczytowe, czytelnie sanato­
rium, sypialnie i łazienki, mieszcząc* 
sie na wyższych piętrach, wreszcie p® 
ko je gościnne dla dziennikarzy, prieby 
wającycli chwilowo w Madrycie
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WYSPA SZCZĘŚLIWOŚCI.

Na świecie istnieje jeszcze kącik, d® 
którego nie dotarł dźwiękowy $ mówi® 
ny film. Jest to wyspa św. Heleny. J o ­
dynę istniejące tu kino otwarte jest tył 
ko raz na tydzień i demonstruje stoi® 
nieme filmy. Właściciel kinematogra­
fu nie ma środków na kupno — urzą­
dzenia potrzebnego do dźwiękowców. 
Jedyną rozrywką na wyspie Jest przy 
jazd okrętu. Dzieje sie to raz na dwa 
tygodnie. Tego dnia nikt nie pracuje, 
kobiety czeszą sie u fryzjera i ubiera, 
ją w co mają najlepszego, św. Helena 
ma własną gazetę, którą pisze sie na 
maszynie i odbija na czapirografie. ty  
ci© na wyspie jest bajecznie tanie.

Do parlamentu fran cu sk iego  
wpłynie niebawem wniosek, opraco 
wany przez towarzystwo kolonjalne 
godzące w średniowieczny zabytek 
okrucieństwa, wywołujący na twa­
rzy każdego postępowego francuza 
rumieniec wstydu.

Precz z mordownią w Guyanie!
— precz z bezmyślnem zamęczaniem 
ludzi, którzy albo już odsiedzieli ka 
rę, albo odsiadują ją, marnują nie 
produktywnie swe siły!

Do pierwszej kategorji należą 
wszyscy, co po ukończeniu kary, od 
prawiają jeszcze t. zw. „doubłage"
— polegający na tern że tyle lat od 
siaduje się „na wolnośoi" na tej 
przeklętej wyspie, ile la t pracowa­
ło się w katordze.

Ta „wolność" jest często stokroć 
gorsza od samych ciężkich robót. Z

reportaży, drukowanych przed kil­
ku laty, a zdobytej dzięki wielkiej 
zręczności i odwadze dziennikarzy; 
którzy się zakradli do Guyany, wie 
my, w jakiej straszliwej nędzy żyją 
ci wyzwoleńcy na wyspie, gdzie nie 
ma społeczeństwa po za katorgą. Po 
prostu umierają ż głodu i od chorób

Francuskie towarzystwo kolon­
ialne dąży do zniesienia katorgi w 
Guyanłe, która wówczas szybko prze­
mieni się w kwitnącą gospodarczo 
kolonję silnych ludzi, jak to się sta 
ło z Nową Kaledonją w r. 1898.

Ciężkie więzienie powstałoby 
wówczas np. w Saint Martin de Re» 
co pociągnęłoby nawet wysokie o- 
szczędnosci dla skarbu państwa, 
gdyż pilnowanie katorżan w Guya­
nie jest b. kosztowne i zresztą nie­
pewne.

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

S W Y i l  r> f ;l

Rozgrywki o mistrzostwo okręgu
kieleckiego.

Rozgrywki miedzygrupowe o mistrzo 
stwo okręgu kieleckiego rozpoczęły się 
w ub. sobotą.

Wyniki pierwszych spotkań są na. 
stepujące:

VICTORJA (CZĘSTOCHOWA) -  
STRZELEC (KIELCE) # 8.

W Kielcach mistrz CŁ-itftochowy 
„Victoria1" zremisowała mimo silnej 
prtzewagi z . Strzeloem41 z Kielc

RKS. (RADOM) -  VICTORJA 
(CZĘSTOCHOWA 1:1 (1:1).

W ub. niedziele w Radomiu Victoria 
wałczyła * RKS. Wynik remisowy 1:1.

Sędziował bardzo dobrze p Mazur z 
Sosnowca.

LEKKOATLETYCZNE MISTRZO. 
STWA ŚLĄSKA.

W ub. niedzielę odbyły się w Katowi 
oach mistrzostwa Śląska w lekkoatlety 
oe z udziałem 73 zawodniczek i zawodni 
ków.

W ogólnej punktacji wygrała Po­
goń zdobywając 205 pkt., 2) fcfladjon 191 
pkt„ 3) „Sokół11 Siemianowice 32 pkt., 
4) „Sokół11 Czeladź 24 pkt, 5) „Makka- 
bi“ Bielsko 18 pkt.

Na uwagę zasługują wyniki osią­
gnięte przez zawodnika W alerjana Mn 
ohę z „Sokoła" w Czeladzi, który w bie 
gn na 110 mtr. s płotkami zdobył II-gl® 
miejsce, aa Sznajderem (Pogoń) 16.2, w 
skoku wzwyż I I I  miejsce — 1.61 m„ 
Tyczka 2 miejsce 3.48, skok w dal S 
miejsce 6.44 m.

W biegu na 20# mtr. Strajnowskl ■ 
Sokoła w Czeladzi zdobył 4 miejsce.

W sztafecie 4 X 180 m. Sokół (Cze­
ladź) zdobył 3 miejsce.

# * #
Jak już donosłiśmy, w dniu 29 bm. 

Sokół (Czeladź) bawió będzie w Sosnow 
ou, gdzie na boisku PW. i WP. rozegra 
zawody w lekkoatletyce „Str .alą11 z So 
snowca.

W nadchodzący czwartek odbędą »ią 
dwa spotkania miądzygrupow a ,a mia 
nowicie: w Częstochowie Vletorja — 
Unja (Sosnowiec) i w Kieloa"L: Strze­
lec — RKS. Radom.

Następne spotkania odbędą *ię w 
terminach:

2 lipca: Unja — Victoria, RKS. — 
Strzelec..

8 lipca: Victoria — RKS., Unja— 
Strzelec.

9 lipca: Vioterja — Strzeli. Unja — 
B. K. S. !

15 lipca: RKS. — Unja.
16 lipca: Strzeleo — Unja.

Kluby wymienione na pierwseyoh 
miejscach są gospodarzami.

Wobec wyników osiągniętych prze* 
zawodników „Sokoła" w mistrzostwach 
śląska, zawody w Sosnowca budzą du_
ta zainteresowanie.

&  *0: -
DĄBROW A — ZEW 3:t (2:0).

Ora została przerwana przez sędzie­
go na 7 minut przed końoom gry z po 
wodu zejśoia z boiska graczy „Zewu".

Sędziował p. Mandat.
1 korpus kadetów — D ąbrm a 56:8 w 

koszykówce.
 :0:-----

SPOTKANIA LIGOWE.

Onegdajaze spotkania ligowe przy­
niosły nastę’ ująoe wyniki:

Garbarnia — Wisła 2:2 (2d)).
Craoovia — W arta 2d) (2-0).
Pogoń — Czarni 2:1 (2:1).
Warszawianka — Legja 2:0 (2:0).
Ł. K. S. — 22 p. p. 3:1 (ld))
Onegdajsze zawody ligowe wyjaśni­

ły sytuację w taboli ligowej grupy za- 
ohodnicj, gdyż Craoovia zapewniła so­
bie miejsce w trójce finałowej

W grupie wschodniej tylko Pogoń 
może sobie rościć prawo do finału

Hiatorja ta była przed kilkudziĄ 
sięciu laty bardzo głośna w Japo- 
ji. 0  wielkiej miłości oficera do ma­
łej gejszy pisały wówczas wszystkie

Właściciel gejszy żądał jednak 
gazety. ■■■■■'■" J
od oficera odszkodowania za Kasu­
ke. Popierany przez inne herbaciar­
nie domagał się wypłacenia mu wy­
sokiej sumy. I  kto wie jak skończyła 
by się idylla .tąnoerki i Vanamoto, 
gdyby nie interwencja dawnych ko 
lęgów oficera, u właściciela Kasuke. 
Rozmowa była nadzwyozaj uprzej 
ma, jak wszystkie rozmowy między 
japończykami. Lecz dyskeine alua 
ię o tern, co groziłoby właścicielowi 
herbaciarni w razie, gdyby nie cof­
nął swych pretensji do gejszy zrobi 
ły swoje.

Vanamoto mógł już spokojnie po 
przyszłość jego nie przedstawiała 
ślubić małą gejszę. Lecz mimo to 
się w różowych barwach. Tak Yona 
moto jak i jego żona złamali przyka 
zanie kast ,do których należeli A w 
Japonji, kraju odwiecznych trądy* 
oji grozi to poważnemi konsekwen­
cjami.

Tymczasem stała się z v k - z  dziw 
na. Romantyczna his tor ja Yanamoto 
zjednała byłemu oficerowi svmpatję 
miljonów ludzi A człowiek ,któremu 
przypada w udziale tak rzadki a cen 
ny dar może zrobić niezwykłą karja 
rę, o ile tylko jest dobrym psycholo 
giem.

Yanamoto był człowiekiem bar­
dzo uczciwym i prawym ,ale złym 
psychologiem. Zato żona jego naby­
ła podczas pobytu w herbaciarni do 
skonałą znajomość ludzi. Kasuke by 
ła duchową przewodniczką swego 
męża w jego karjerze politycznej. 
To też tylko dzięki jej radom i je j 
głębokiej sztuce i dalszemu otocze­
niu młody oficer został z biegiem la.tł 
bogatym admirałem, hrabią Som<

pońskiego.
Hrabina Yanamoto zjednała dla:

swego męża największych polityków 
Była przytem dość mądrą, aby uni­
kać towarzystwa ich żon, wiedząc
dobrze, że kobiety nie zapomną je j 
nigdy lat spędzonych w wesołej ber 
baciara!.

Dawna gejsza służyć m gła za 
wzór taktu. Choć stanowisko admi­
rała stawiało ją ponad księżniczki 
krwi, podczas uroczystości dwor­
skich nigdy nie chciała korzystać z 
przysługujących jej przywilejów. Z 
czasem hrabina Yanamoto została u- 
jmaną za pierwszą z dam dworu.

Górki państwa Yanamoto poślu 
biły członków najlepszych rodzin ja 
pońskirih. Stanowisko i fortuna ad’ 
mirała — papy wyrównał'' niezbyt 
dystyngowane początki karjery ma 
my — eksgejszy. Syn hr. Yanamoto 
jest komandorem marynarki japoń 
słriej.

Kasuke Yanamoto zttiada przed 
kilku dniami w Tokio.

Cała Japonja opłakiwała szcze­
rze małą gejBzę, z którą R:-ezęś1iwf
los obszedł się tak faskawih

HUMOR.
ZDARZA S IE

— Niech pani kupi tego pieska.* 
Sto złotych to darmo.

— ak, a co powie mój m ąt!
— Prędzej pani znajdzie drugiego 

męża ,nit taikego pieska.
SZEWSKA DYPLAMACJA. \

Klijentka: — Nosze numer 86, pro­
szę pana.

Kierownik magazynu: — Alei co pa 
ni mówił Con'ajwytej 85! — (poclchn 
do ekspedjentki) — proszę podań nu­
mer 37.

W CUKIERNI. *
—Gutgiser, mas* papierosa f
— Owszem, ale wątpię, ozy łtędziesf 

j« palii.
— Takie niedobre I

— Owszem, dobre, ale nie lojtaaiea*.
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Król Fajsał, o którego okradzeniu -w Londynie pisaliśmy p rzed  
kilku dniami, podczas owego pobytu >v Anglji zlożyl dostojnikom an­
gielskim szereg wizyt. „

Na ilustracji król Fajsal udaje się wlnsnemi końmi ze swych a- 
partamentów na jedną z wizyt.

TEATR 
MIEJŜ 1
W  S O S N O W  

telefon 2-03

Dziś we wtorek, dnia 27 czerwca, o godzinie 8.30 
GOŚCINNIE W YSTĄPIĄ

wieczorem

Janina Romanówna 
Aleksander Węgierko

w sztuce w 4 aktach P. Gerally 'ego p. t.
.Jan i Hrysiyna”i r

KINO

Bilety w cenie od 90 gr. do 4.70 zl. sprzedaje firm a Wł. Czecho 
wski, ul. 3 M aja 8, telef 8-24._________ _____

dawniej 
<ino-Teatr „Udziałowy"

Dziś podwójny program

POD CZAREM NEAPOLU 

Marynarz wbrew woli
Z H A R R Y  L O Y D E M  

Uwaga: Ceny miejsc obniżone od 25 groszy.

K in o -T ea t r

P^LAce

O d  p o n ie d z ia łk u  26 do  c z w a r tk u  29 cz e rw c a
M onum entalne arcydzieło  dźw iękow e k in em ato g ra fy  

w łoskiej p n.

K A B I R J A
w edług  n ieśm ierte lnego  poem atu  m iłosnego

G A B R J E L A  D ’A N N U N Z I O  
W  roi. gł. M A C 1STES, s ło d k a  ja s n o w ło s a  B L A N K A  

A L B E R H N 1  o ra z  G IU S E P P E  BARD1 b a ry to n  o p e ry
m e d io la ń sk ie j  i w s p a n ia łe  ch ó ry

EDEN
S O S N O W IE C  
D ę b l iń ś k a  4 

te i. 10-95.

Mimo letniego sezonu -- wielki film.
F ilm  o  w z r u s z a j ą c e j  t r e ś c i .

Eskadra śmierci
P r e w ł z i w e  a rcy d z ie ło  na jn o w sze j  p ro d u k  :ji, w z ru sz a ją c e  
d i ■ s z ż i e  emocji i z a ch w y tu .  F ilm  n ie b y w a le  s e rd e c z n ie  

p rzy ję ty  n a  sobo tn ie j  p rem je rze .

W Krotce: „ D z i w n y  d o m

Zakład 
Pogrzebowy  

I. R A C Z K A
SOSNOWIEC,

Pi-. Mościckiego.13. lelefou 8-38.

d ą b k o w a '  g ó r n i c z a  
Król. Jadwigi Nr. 7 .: Telefon 2-96. 
Urządza pogrzeby najskromniej 
<sze, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karawany, Wień­

ce, dekoracje.
-ENY BARDZO PRZYSTĘPNE.
'------------ “ ---- {S&SS3SSSBS85H

W pobliżu portu w Szczeouu e spotkały się dwa okręty niemiec­
kie. Załoga uszkodzonego okrętu m usiała opuścić statek.

irr^i^ńtTtf11 bie?i
D R O B N E ^ G L O S Z E N L ^ g ||g

i KUPNO I SPRZEDAŻ

Z WYSTAWY W CHICAGO.

Na ilustracb  jeden z pawilonów, 
których setki wybudowano na terenie 
wystawy w Chicago.

WAPNO STANIAŁO w kawałkach i 
lasowane, Józef Palusióski. Sosnowiec- 
Środula, tel.12-67.-

POSADY i PRACE

L O K A L E

POSZUKUJE . damskiego . fryzjera 
(ondulator) ' Figaro, ' S<emiiłpowiee
SI. Bytomska 5 8 . __^ li !__<_'..... ......
POTRZEBNY składacz (zeeer) Unoty- 

>wy. Zgłoszenia piśmienne ;,Expres 
,głębia'1 pod .?Skłądacz“.

KTO
zdrowie szanu­

je, ten

„ O ’ l a "
k u p u je )

P rzyjm ow ać ty lk o  w orygina.nem  
op ak ow an iu  z banderolą!

„OLLA”
^PREZERWATYWY,

DRUKARNIA
EXPRES ZAGŁĘBIA

SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr 1a, Telaf. 4-94

WYKONYWA: 
C z a s o p ism a , b ro szu ry , afisze 
u lotki, nakładow e roboty  na 
m aszynach  rofacylnych, oraz 
w szelkie robo ly  w zak res d ru­

ka rs tw a  w ebedzące.

CEN Y  KONKURBNCYINB

POKÓJ umeblowany 
Cent]
11.78.

_______________      do wynajęcia.
Centrum Sosnowca. Wygody. Telefon

Zgnbione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

Grużiica wiuc corocznie, ..ii-roinąc różni 
Cy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
nd/i — Przy zwalczaniu chorob płuc­
nych! bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM THJOCOLAN - AGE”
który ułatw iając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

S^SSSSSS®SS®#S
POTRZEBNA zdolna do krawieezyz.ny. 
Żeromskiego 5 m. 17. Łukaszewska.
ENERGICZNE I INTELIGENTNE 

OSOBY.
Zapewniony byt do 1000 zł. miesięcz­
nie. Inform acji udziela T-wo Bankowe 
w Grodn e przy ul. Hoovera 9.

ANNA CYMBRYLÓWNA zgubiła ksią 
żeczkę kasy chorych, wydaną w So­
snowcu. _________  -
CZESŁAW CURYŁŁO zgul il książkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. So. 
snowiec, którą unieważniam 
JA G IELSK I P io tr zgubił legitymację 
bezrobocia wydaną przez P.U.P.P. w
Zawierciu. ■ ■_:________ _
ZGUBIONY kwit na kaucję biblioteki 
m iejskiej unieważniam. Rachela Szaj.
nówna. - _______
ROKICIŃSKIKMU LEONuW I RO­
MANOWI skradziono książeczkę woj­
skową i kartę mobilizacyjną P. K. U. 
Miechów.

R óżne

SK LEP i koncesje tytoniowa, z 'mieszka 
niem zaraz do wynajęcia. Klimontów, 
róg Miroszewskfeb 1 Porębskiej. , ? 
LETNISKO obok Pib-koWej Skały nie 
daleko Ojcową mieszkania do wynaję 
cia tanio w willi, m ajdającej się w ład 
nem porożeniu. Wiadbtfióśc: M. Marsza 1 
kowa. poczta Sułoszowa.

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowice, Sienkiewicza 17a 
W izyta 5 zł.______ _______ ________ ____

Piegi
usuwa pod gwarancją „Axela“ — 
krem; słoik tylko 2.— zł. J .  GADE- 
BUSCH, P oznati, ul. Nowa 7. L L 
REGINA BARGIEL zam. w Bedzinie, 
przy-ul. MałoLądzkiej 192 wyszła ze 
swojego mieszkania dnia 18, VI i dotąd 
nie powróciła, 7ostawiając mieszkanie. 
Wyżej wymieniona raczy s;ą zgłosić 
do’ dni 3-eli. Gospodyni Kulawik Wła-,
dysław a.} v  L_L_— r
ĆHRŹEŚClJANSKI Zakład Zegarml. 
gtrzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepoó, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich. Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. .Wykonywam wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
r<5w, sztoperów, antyków, zegarków kom- 
trolnych, tachometrów, Numera torów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków lub wzorów, l o ­
dowanie akumulatorów. Wykonanie so­
lidne. Gwara.neja trzechletnia.

,dawea: Helena Monslorska. Druk. Exores Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp.: Józef Oskólekł
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